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Pojedynczy namer kosziuje 10 osktów, z 
Pren 


E g pieniędzmi i prsekasy pieni żnę na pranumeratę i 
łać franco de Ministras i M r J ; 


Adrea Redakeyi I Adzainistracyi 


Produkcya rolnicza w an 


Statystycznego rocznika ministerstwa spraw 


rolniczych wyszedł Świeżo zeszyt n i na |buraków na cuk. 


rok 1883, obejmujący statystykę produkoyi roślin- 
nej. 
dochodzimy do rezultatów zdumiewających i 


wręcz przerażających, gdy porównamy je z re- | koniczyny 


zultatami dat odnoszących się do innych austry- 
ackich krajów koroRnych, 
i Morawy, które to dwa kraje razem wzięte 


mniej więcej równe Galicji eo do obszaru. wo siana 


dle operatrów regułseyi podatku gruntowego ma 


Galicya roli pod pług 8. TO 507 hektarów, łąk | słomy 


zaś 876.449 hektarów | Ozechy mają roli pod 
pług 2625-01 irakt., Morawa 1. 217.583 rawa 
Czechy i Morawa razem 3,842.934 hektr., czyli 
niewiele więcej od Galicyi ; 
522.014 hektr., Morawa 16 


ów. 
z przesyłką peoztewą 12 osnt 
umeraię przyjmuje się tylko za cały miemiąc. 


w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczg- 
T owane nie podiagają opłacie pocztowój. — Listów wiefrankowamych nie przyjmuje się, 


Rękopiemów nadsyłanych Redakcya nie swraca. 
— Wiica św. Jana Nr 18. 


Studyując daty odnoszące się do Galioyi, | bur. i t. p. past. 


szezególniej He mięszaniny 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


w APT: dyar AA w Czech. na Moraw. 


Per a O metrycznych 
28.474,550 11,592,950 


40,272.510 


Z powyższego zestawienia widzimy, że Czechy 


łąk mają Ózechy nawet bez Morawy. same już znacznie przewyż- 
b. 862 hekir., razem |szają produkcję 


galicyjską co do każdego z czte- 


677 876 hektr, czyli znacznie mniej niż Galicya. | rech głównych ” gatunków ziarna, t. j. pszenicy, 


Statystyka ministerstwa spraw rolniczych bierze |żyta, jęczmienia i owsa; zo wiele mniejszego ob-| ——— 
jednak za podstawę obliczenia ilości zbiorów nie|szaru mają Czechy ziarna tego o przeszło 6'/, | pszenicy 
lecz je8z- | miliona hektolitrów, czyli o 31 proc. więcej niż) 


opersty regulacyi podatku gruntowego, 
cze etary kataster; ztąd i my podstawę tę przy” 
jąć tu musimy. Wedle starego katastru = wa 
Galicga iroli ornej 8.687.688' hektr. ; ary y ma- 
ją 3,492.224 hektr., czyli znów niewie "WY 
od Galicji ; łąk ma Galicya 707.527 he a 0 
których nie wiicza się 209.v86 hektr. nie żę 
ych siana, lecz słażących tylko sa w gi 0 

Czechy mają łąk 684.411 hektr., Morawa 
158.060 hektr., razem 685.471 hektr., 


czyli żej wymienionych czterech głównych gatunków 


Galicya; z obszaru zaś czeskiego i morawskiego 
razem, równającego się mniej więcej galicyjskie- 
mu, jest tegoż ziarna o 18 milionów hektolitrów, 
ezyli o 85 proc. więcej. O wiele gorzej jeszcze 
uksztaica się ten stosunek, a raczej ta dyspro- 
porcya, gdy według racyonalniejszej „zasady, t. j. 
nie według miary, lecz według wagi przeprowa- 
dzimy obrachunek. Całe galicyjskie żniwo powy- 


mniej niż Galicya. Biorąc raecz ogólniej, t. j- po- |riarna czyni na wadze 11,944.490 cetnarów me- 


la i łąki razem, otrzymajemy wedle starego ka: 
tastra w Galicyi 4, 
kultywowanego, w 
wą 4876.587 hektr. ; 
rzeczywiście bardzo mała. 


trycznych, czeskie zaś 1%, 012.680 ctr. metr., 


945.016 hekisrów obszaru |t. j. o 5,068.190 ctr. metr., czyli o blisko 43 
Czechach zaś razem z Mora-|proc. więcej; a czeskie wraz z morawskiem wa- 
; rókniea przeto ogólna jest ty 24,017.760 ctr. metr. t. j. o 12,073:270 ctr. 


metr., czyli o przeszło 101 proc. więcej niż ga- 


Z tych tedy obszarów zbiory w r. 1883 były |licyjskie. Czechy i Morawa przeto żniwują psze- 


niey, żyta, jęczwienia i owsa w ziarnie więcej, 
niż jeszcze raz tyle co Galicya. 

Podobnie mają się rzeczy co do rzepiów i zie- 
mniaków ; pod względem zaś buraków i koniczy- 
DY Galicya wcale nie wytrzymuje porównania 


4,062,240 1,354,900 z Czechami i Morawą, ani nawet z samemi Cze- 


chami. Pomijając paszę mięszaną, siano i słomę, 


7,883,190 3,356,900 | 0 do których porównanie wypada „jeszcze na nie- 


następnuiące : 
w Galieyi, w Czech. na Moraw. | 
hektolitrów 
pszenicy 3,813,570 5,417,140 
żyta 4,898,190 11 240.090 
jęczmienia 3,988,340 Wadi Po Pi 
10,033,250 4,184,170 | PUStĘ, 
OWSA z 
9,182,220 14317480 
kukurudzy 1.593,780 © T97 690 
7,800 154,470 
prosa 398900 = iea ar 
k 20 388,810 
zlarna strączk. 1,318,410 HL. 330 
tatarki 1,271,630 7 zs o5 
rzepiów 191,240 Paia 23 N 
ziarna razem 26,005 880 40. 878. 565 
"R" rwvęTr 34,306,960 16,030,840 165 centr. 
ziemniaków 33,420,690 50,836,800 Galicya 4. 
setek głów 
34,250 
kapusty * 4,252,120 "1 65,590 
Se 


korzyść Galicyi, jakoteż proso i ziarna strączko- 
we, których Galicya ma nieco więcej, niż Czechy 
orawa razem, mamy już tylko tatarkę i ku- 


chami i Morawą, 

Oo do niektórych niowymienionych jeszene kul- 
tur pomniejszych, Galicya przewyższa Czechy i 
Morawę produkcyą nasienia koniczyny, którego 
w roku 1888 zebrała 48.250 hektolitrów, pod- 
czas gdy Czechy i Morawa zebrały razem 27.820 
hektolitrów, jako też produkcyę konopi (włókna), 
których było w Galicji 189.720 centnarów metr., 
w Czechach zaś i na Morawie tylko 12.820 ctr. 


metr. Natomiast lnu (włókna) zebrała Galicya |słuszneść. Tak n. p. pszenies obliczona jest we- 
Qzechy zaś z Morawą | d 


tylko 122.980 ctr. metr., 
199. 700 ctr. metr. Nasienia lnianego zbiór cze- 


28,598,710 12,879,855 ski i morawski wynosił 81.670 hektolitrów ; z Ġa- 


lieyi nie podano odnośnych liczb. Chmielu miała 

metr., 
25.379 ctr. metr. Specyalną kulturę galicyjską 
stanowi tytoń, którego było 15.370 ctr. metr., 


531,340|za to Morawa specyalnie miała 2.670 hektolitrów 


anyżu i kminku i 17.890 hektolitrów maku. — 


*) Ponieważ mówimy tu tylko o produkcji pol- | tek głów kapusty musieliśmy strącić 1,679,500 
zd i j: podkajch w tee. 2 non naii woskowa | a b za AaS © oo BC oai i TE 5,932, 220 se-|setek głów należących do ogrodowizny. 


Jubileusz 
Michała Bałuekiego. 


(Dokończenie.) 


Powtórnie zabrał głos jubilat mówiąc: Pozwól- 
cie, że wniosę jeszcze jeden toast. Nieraz spoty- 
kał mnie zarzut niereligijności — otóż muszę 
dziś publicznie oświadczyć, że zarzut ten spoty- 
kał mnie najniesłuszniej. — Nieoszczędzałem io 
bigotów i dewotki, faryzeuszów i wszyst- 
hb, którzy Z religii zrobili sobie żródło 
ale z czcią byłem zawsze 
i dlatego z prawdziwą ra- 
a cześć ks. kanonika Pol- 


prawda 
kich tyc 
dochodów i karyery ; 

dia prawych kapłanów 
dością wnoszę toast D 
kowskiego. 

Pawiórnie także ga Ak 
kowaki. Zauważywszy, iż odsią 
nej, t. j. wnosić toast ne cześć kogoś innego à 
nie jubilata, wolno było tylko jemu, gdyż sęk 
stkie myśli i słowa zabranych, bez konspir cji 
a były ku jego osobie, a tkwiły w > 

żdym z obeenych, wniesiony z8 swoje zdrowi 
pe Przyjmuje z upokorzeniem, lecz odpowie- 
dzieć Jest zniewoleny. W dostojnem zgromadze- 
niu uważa się za „syngeltona”, jako duchowny, 
a za słabego pisarza między lteratami, czuje 
się przecież człowiekiem i Polakiem (brawo !). 

Skia koba wypowiedzianych przez jubilata wi- 
daja kaja rowy RA may gdyż doznaje bło- 
dyw wi usłyszał, było świętą | 
prawdą, bo Polak to katolik | Szezyci się, iż w|j 
IE? osobie ueżcił jubiiat Stan dęchown cho- 
ciaż pamięta jak gorżkie prawdy n, w „Sio. 
strzenicy księdza proboszcza” miał SŁ, di 
powiadać, Nie zaprzecza, -łe i w tym aee > 
indywidua, idące niewłaściwemi, nie bożemi Aa 
gami; tam jednak gdzie drogi boże, nigdy jubi- 
jat nie dotykał satyrą lub goryczą. Jik zde 


ks. kanonik Pol- 
ić od myśli ogól- 


604,000 7 40.067,500 
8,816820 5 "Ą bu.it p. past 8,876820 7"; ug5,780 e 
2,968,320 AS seg, koniezyny © 2,968,820 Psio T058 | 
1,610,610 Wj NĄ zc 

12,940,870 ** api Kodi” | 
88, 778, 690 27,549,960, 132,/22,45U 


któremi Galicya znacznie góruje nad Cze- 


Kraków, dnia 26 Października — — Niedziela. 


miejscową: Administracya Now 


przy uliey Grodzkiej i Ludwińskiego 
Wiracya za opłatą ed miejsca wiersza 


od 109 egzem. dla miejseowych pren 


del Leona Weissa i Spórki; — W 


W ogólności tedy o tych kulturach pomniejszych | przytoczone zaś co dopiero normy dla Galicji 
powiedzieć można, że korzyść jest także najzu- | niewątpliwie przewyższają nawet przeciętną war- 
pełniej po stronie "Czeeh i Morawy; sama wielka | tość handlową, a w stosunku do Czech i Mora- 
przewyżka chmielu czeskiego po nad galicyjski |wy są oczywiście o wiele za wysokie. Na takiej 
ciężko cięży na szali porównania. to podstawie statystyka ministerstwa otrzymuje 
Najlepsze byłoby porównanie, gdyby wszystkie | wartość zeszłorocznego zbioru pszenicy czeskiej 
iłości produktów rolniczych galicyjskich z jednej. |i morawskiej razem 41,570.000 złr., a galicyj- 
a czeskich i morawskich z drugiej strony Spro” skiej (zachodniej i wschodniej) 28, 298. 000 złr. 
wadzić mogli do jednego mianownika najracyona|- Spróbujemy sprostować te liczby. Jożeli pszenica 
niejszego, t. i. wartości pieniężnej. Jakoż poró- |czesks i morawska rzeczywiście przedstawia war- 
jeananie to natychmiast uczynimy, ale będzie ouo |tość 41,570. 000 złr., natenczas cetnar metry- 
niedostateczne, bo statystyka ministerstwa nie | czny wypada w przecięciu po 10 złr. 21 et. (iest 
podaje wartości wszystkich produktów; a nadto |jej bowiem 4,071.920 entnr. metr.); nie na ślepy 
z góry nadmienić musimy, że i te liczby, które | traf, lecz na 'podsiawie pewnych danych i to u- 
z niej tutaj przytoczymy, wypadnie nam poddać rzędowych, bierzemy wartość pszenicy galicyj 
c. Statystyka podaje wartość następujących skiej o 16 pret. niżej od czeskiej i morawskiej, 
t. j. po 8 złr. 58 ct. za centnar metryczny; nikt 

———-....X....000,,0,,0,0,,, pewnie nie powie, iżby to było za mało; a po- 
nieważ jest pszenicy galicyjskiej 2,459. 720 cent- 

w Galicyi, w Czech. na Moraw. | narów metrycznych, więc wartość całego zbioru 

złotych austryackich | zeszłorocznego wynosi nie 23,298.000 złr., jak 
"80.864000 10,706,006 | podzje statystyka ministerstwa, lecz tylko 21 mi- 
41,570,000 llonów 104 tyś. złr. Mamy więć między obra- 
48,961,000 20,692,000 | Shunkiem statystyki ministeryalnej, a naszym na 
samej pszenicy różnicę 2 194.000 złr., a jest to 


28,298,000 


żyta 24,272,000 


| ni jeden z najmniej rażących przykładów. , 

jęczmienia 15,541,000 48 485 000 i Do nich należy także cbrachunek wartości. ży- 
30,620,000 12,952,000 | 12- Czeskiego i morawskiego jest razem 7.929.910 

OWBA 27,061,000 48, 672, 000 centnarów metrycznych; statystyka ministerstwa 
7,000 | oblicza je na 69,658.000 złr. wartości. tj. cent- 

kukurudzy 6,167,000 # 057, So nar metryczny po 8 złr. 78 et. (czeskie po 8 złr. 
65,500 1,081,000 84 ct., morawskie po 8 złr. 64 ct.) Galicyjskiego 

prosa 1,995,000 1.146.500 jest 8, 282.730 entnr. metr. obliczonych na 24 
| 252,000 milion. 272 tys., t. j. po 7 złr. 51 et. (zacho- 

| tatarki 5,449,000 00 dnio-galicyjskie po 7 złr. 46 ct., wschodnio-ga- 
2563.000 219.000 licyjskie po 7 złr. 57 et.). My liczymy galicyj- 

rzepiów 1,912,000 ” 2.782 000 skie w przecięciu po 7 złr. 38 ct, a więc już 
63.470.000 21.337 ooo | ardzo wysoko, i otrzymujemy wartość 23 „857.000 

ziemniaków 65,826,000 94.807.000 |27 3 Wiee o 415 000 złr. mniej, niż statysty- 
4,671,000 ` 2,869,000 | FB ministeryalna. i RM | 

kapusty *) 12,758,000 ” 7.540 000 i Jęczmienia czeskiego i morawskiego jest 5 mi- 
30.450.000 7.358.000 lion. 375 tyś. 460 ceninarów metrycznych, któ- 

koniczyny 9,484,000 37.808 000 À rych wartość ma wynosić 43,485.000 złr., czyli 
y 4092.000 1247.000 | Sgntnar po 8 złr. 9 ct. (czeski 7 złr. 86 ct., mo- 
mięszaniny 4,380,000 ` 5.889 000 © [rawski 8 złr. 60 et.) Wartość ta wydaje się nam 
, 55,840,000 12,706,000 |74 Mala W porównaniu z żytėm, ale przyjmijmy 
siana 41,797,000 68 546 000 - ją tak, jak jest podana. Jęczmienia galicyjskiego 
EG 66 T. jest 2,252.890 centnr. metr., których wartość ma 
Ogółem  239,940,000 ym rem zań | wynosić 15,541.00 złr., czyli centnar po 6 złr. 
417,557,500 190 et. (zachodnio-galieyjski po 7 złr. 40 ct, a 


wschodnio galicyjski po 6 złr. 60 et.) Dla pię- 

Wartość innych płodów rolniczych nie jest|knej jakości jęczmion morawskich i czeskich, któ- 
(Wg w statystyce ministerstwa. Powyższe zaś|ra w Galicyi do rzadkości należy, a więcej jeezcze 
iezby nie mogą mieć pretensyi, iżby wyrażały |dla bardzo rozwiniętego w Czechach i Morawie 
rzeczywisty stosunek wartości płodów galicyjskich | piwowarstwa, a ztąd bardzo łatwego zbytu na 
do wartości płodów Czeskich i morawskich. Utrzy- |uniejscu, musimy przyjąć, że wartość jęczmienia 
mujemy, że wartość galicyjskich sama w sobie |. zalicyjskiego jest co. najmniej o 20 pret. mniej- 
jest obliczona wedle norm ogromnie przesadnych, sza Od wartości czeskiego i morawskiego. Taką 
a tem więcej jeszcze w stosunku do wartości cze- |różnicę, a nawet jeszcze większą podaje też sama 
skich i morawskich, w czem każdy mający ja- |statystyka ministerstwa między jęczmieniem mo- 
kiekoiwiek wyobrażenie o rzeczy, przyzna nam rawskim (8 złr. 60 ct.), a wschodnio-galicyjskim 
(6 złr. 60 ct.) Jeżeli przeto centnar czeskiego i 
le norm następujących: na Czechy cetnar me- | morawskiego wart w przecięciu 8 złr. 9 ct., to 
tryczny w przecięciu po LO złr. 15 ct., na Mo- |centnar galicyjskiego będzie wart 6 złr. 48 et.; 
rawę po 10 złr. 38 et, s na Galicyę zachodnią | wedle tej zaś normy wartość całego zbioru ze- 
po 9 złr. 76 centów, a na wschodną po 9 złr. szłorocznego będzie nie 15,541.000 złr., lecz tyl- 


Czechy i Morawa|37 centów. — Trzeba uwzględnić, że nie cho-|ko 14,595.000 złr., t. j. o 946.000 złr. mniejsza, 


dzi tu przecież 0 wartość handlową, lecz o war- | niż podaje statystyka ministerstwa. 

tość prawie wyłącznie w kopsumcyi krajowej; Monstrualny przykład mamy w obrachunku 

wartości owsa. Czeskiego i morawskiego jest ra- 
*) Według statystyki ministerstwa było 17 mil.|zem 6 640.470 etnr. metr, wartość 43,572.000 

797,000 złr.; musieliśmy jednak strącić 5,039,000 | złr.; czyli centnar po 6 złr. 66 ct. (czeski po 6 

złr. na kultur ogrodową , która nie wohodzi tu w|złr. 46 ct., morawski po 6 złr. 81 et.) Galicyj- 

rachubę. skiego jest, 3,999.650 entor. metrycz; wartość 


przekazem pocztowym —Wgłoszen ia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
wej Reformy* w księgarał F. H. Rioł tera (Altenberga), — 
i Kamila Banma; — W kMzeszowie księgarnia J. A. Pellars; — W Frzemyślu han- 


Rok 1884. 


m strojów Ae > przyjmują 
zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY" 1 wszystkie urzędy poeztowe; 


i Reformy, — Magazyn nowości F. A. Grigara, — Han- 


del Nowakowskićj w Sukiennisach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajera 


w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
drobnem pismem (petit), xa pierwszy raz 1Ó ct., za każdy 


następuy raz po 5 cent. Nadesła:1€ (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. €tgłomzenia do „Reformy“ 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cel; 1 złr. od Logan y dia zamiejscowych, a 50 cent. 


(prospekta, cyrkularze 


eżytońć uprasza się maprzódi nadesłać 
„No- 
W Tarnowie handle: J. Delong- 


imerstorów. — 


"Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 


pp. Haasonstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurnie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr 
nachinm i Norymberdze) W Paryżu Księgarnia Larembtryska 3 


2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


rue des Grands Augustins 


27,061.000 ałr., czyli oentnar po 6 złr. 77 ct. 
(zachodnio-galicyjski 7% ur. 24 ct., wschodnio-ga- 
licyjski 6 zir. 38 et.) Przeciętna wartość OWSA 
galicyjskiego ma więc być większa od przeciętnej 
wartości czeskiego i morawskiego! Ależ minister- 
stwo wojny płaci w Galiepi owies w przecięciu 
o 20 pret. taniej niż w Ozechach i na Morawie, 
chociaż produceni galicyjski z- pewnością jeszcze 
© wiele mniejszą cenę dostanie od dostawcy woj- 
skowego i w ogóle od handlarza, niż producent 
czeski i morawski. Czyż zresztą wartość owsa 
galicyjskiego może być prawie równa wartości 
jęczmienia galicyjskiego ? Ztąd i my, w ślad za 
preliminarzami budżetowemi ministerstwa wojny, 
przyjmujemy wartość owsa galicyjskiego o 20 pr. 
niżej wartości czeskiego i morawskiego, a wtedy 
otrzymamy wartość centnara metrycznego 5 złr. 
25 ct, całego zbioru 20,998.000 złr. Różnica 
między obrachunkiem statystyki ministerstwa rol- 
nictwa a naszym czyni 6,068.000 złr. 
(Dok. nast.) 


s.e- pe TIĘET e- 


Za Kuryerem Lwowskim powtórzyliśmy nie- 
dawno artykuł, oskarżający otwarcie p. Zygmunta 
Kozłowskiego, iż w sprawie kolei transwer- 
salnej przyjął 60.000 złr. na podstawie wysta- 
wionego przez Laenderbank listu prowizyjnego. 

W imię słuszności ezujemy się dzić w obowiąz- 
ku donieść, iż posłowie: Sapieha Adam, P o- 
tocki Altred — Koziebrodzki Szezęsny — 
Dzieduszycki Tadeusz i Czajkowski Al- 
fons wystosowali do p. Kozłowskiego pismo. w 
którem oświadczają, że po sumiennem i szczegó- 
łowem zbadaniu wszystkich, do sprawy tej odno- 
szących się dokumentów, przyszli do przekonania, 
żep. Kozłowski żadnego udziału wzy- 
sku nie przyjął. 

Dokument ten okazano naszemu redaktorowi 
posłowi Romanowiczowi, a autentyczność jego 
stwierdziii posłowie: Sapieha Adam, Zamoyski 
Stefan i Słonecki Zenon. 


PIB — 
Sejm krajowy. 


| (XXVI. posiedsenie s d. 23 paźdsiernika). 
Lwów, 23 paźdsiernika 


Dzisiejsze posiedzenie — ostatnie — trwało 
przeszło sześć godzin — porządek dzienny zo- 
stał w i wyczerpany. 


W spisie odczytanych petycyj znajduje się pro- 
test 92 nauczycieli iudowych z Tarnopolskiego 
przeciwko twierdzeniom ks. Siczyńskiego w Saj- 
mie. Dr. Mar wniósł odczytanie tego protestu. 
Marszałek odmówił, albowiem regulamin nie 
zna protestów pozasejmowych. P. Max zadowolił 
się poraszeniem i skonstatowaniem tej sprawy. 

Ks. Siczyński odparł, że właśnie od nau- 
czycieli tego okręgu otrzymał 37 listów z uzna- 
niem, albowiem nie występował przeciwko rau- 
czycielom , ale tylko przeciwko inspektorowi. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
pan namiestnik odpowiedział na cztery interpe- 
lacye. 

1) p. Zamoyskiego, że rząd będzie się sta- 
rał, kandydatom xe szkoły lasowej we Lwowie 
ułaiwić wstęp do służby rządowej; 

2) p Struszkiewieza, że roboty przygo- 
towawcze około kolei Stryj- -Munkacz jeszcze nie 


lwa się poznaje, tak ze słów jubilaia poznał, ja- |dzić właśnie z tego, że się nie zużywają na bła- 
kiego on jest ducha, Przypominając wielkie dzie: | he swary i tuzinkowe polemiki? Nu ten temat 


ła miłości wiekopomnego Skargi, wnosi toast : 
Kochajmy się! 

r. Warschauer wyznaje, iż przemówienia 
:ego z obojętnością wysłuchać nie mógł. 
zgadza się z mowcą, ażeby tylko i jedynie kato- 
lik miał być Polakiem. W osobie Bałuckieyo, 
w obchodzie dzisisiejszego jubileuszu, widzi hołd 
składany duchowi Polski odrodzonej; a w takiej 
Polsce, nie jedynie katolicy, lecz wszyscy na jej 
ziemi urodzeni są Polakami, jeżeli tylko kochać 
ją umieją i czynami stwierdzają miłość swoją. 

Przemówienie to przerywanem i zakończonem 
było oklaskami, których nie szezędził mówcy i 
ks. kanonik Polkowski. 

Ostatni przemówił p. Maryan Gawalewicz, re- 
daktor Tygodnika Powszechnego w Warszawie. 
Przepraszając, iż po wymownym toaście ks. Pol- 
kowskiego zabiera jeszcze głos, wyraża zdanie, 
iż możeby najwłaściwiej było uzurpując sobie 
prawo przemawiania w imieniu warszawskiej pu- 
bliczności, w milezeniu uścisnąć dłoń jubilata, a 
uściśnieniem tem stwierdzić hołd i uznanie jakie 
wśród niej posiada, Dowody czci od przyjaciół i 
kolegów warszawskich będzie miał zaszczyt zło- 
żyć jubilatowi w kole literackiem. Tutaj przema- 
wia prywatnie tylko, korzystając z osobistych 
praw, jakie go z jubilatem łączą od lat kilkuna. 
stu. Podnosi mówca, iż w Bałuckim po za prac 
i talentem jest charakter, a ten w dzisiejszych 
czasach najwięcej imponuje. Przemówienie p. Ga- 
walewicza szybkie, płynne «a pełne treści, przy- 

gli zebrani okrzykiem : niech żyje Warszawa ; 
[ola osób cisnęło się, aby uścisnąć dłoń mówe 
jubilat również serdecznem uściśnieniem dłoni 
podziękował. KŻ 

Nieprzywykli do parlamentarnych zapasów War. 
których zaliczyć wypada p. Gawa- 
ałną ap okojy a 
pocho- 


szawiacy, d0 
lewicza, zwykle imponują nam 
głęboką treścią przemówień. Misłożby to 


Nie |raz obficiej telegramy. 


komedyj, przyjmij Czcigodny panie w dzień i dla 
nas uroczysty, wyrazy prawdziwego hołdn. 
Emil Baczyński z Towarzystwem 
(dyrektor teatru) 

Rękodzielnicy, człokowie Czytelni ludowej, dziel- 
nicy Żółkiewskiej (we Lwowie) przesyłają zasłu- 
łonemu autorowi i obywatelowi patryocie wyrazy 
czci i uwielbienia, Żyj długo i wojuj, bo ty nasz! 

Zarząd. 

Dyrekcya ruskoho narodnoho teatru u Lwowi 
łuczyt swij hołos z zahalnym okłykom sławy — 
szczo pidnymajut ho nyni w cześt Wysoko dostoj- 
nobo Jubilata wsi poczytateli jeho tałantu i za- 
słub ! 

Pozwlteż Mnoho zasłużenyj trużennyku, szcze 
do pysznoówitoho wincia ławriw, wznosiaczoho- 
sia nyni nad Toboju — wpłetnt* oden łystoczok 
predstawyteli ruskoj Melpomeny. 

Biberowicz i Hryniewiecki. 
Sercu drogi nasz Michale | 
Trwałeś zawsze wieruie, stale, 
Przy lat młodych ideale, 
Więc Cię za to czczę i chwalę. 
Telegrafem szlę Ci żale, 
Że mie przyjdę na tę salę, 
Gdzie w braterskim rytuale 
Dziś wymowy buchną fale, 
Aby uczeić Cię wspaniale. 
Gdy więc dzielą nas oddale 
Ja ci mówki nie wypalę 
Lecz w uzuania współudziale 
Wnoszę toast: Żyj Michale I 
Żyj jak żyłeś; — sto lat! Vale! 


prowadzono jeszcze rozmowę — bez skutku je- 


dnak. 
P. K. Bartoszewicz odczytał nadchodzące co- 


Ze szczytu Braciejowej pełnemi piersiami wno- 
szę okrzyk na cześć naszego Michała. 
Sewer (Maciejowski). 
Cześć i żyrzenie jak najdłuższych lat dla sła- 
wy literatury polskiej, 
Teatr Polski i Dziennik Poznański. 
Czwarta część wieku chłubnie Ci minęła 
Wśród pracy ducha i myśli pionu 
Gieniuszów sława oby owionęła 
Skroń twą promienną i do swego tronu 
Nigdy niezgasłe wiecznie jaśniejące 
Nadal Twe imię garnęła. 
Redakcya Ogniska Domowego. 
Zasłużonemu i sympatycznemu jubilatowi na- 
szemu serdeczne: Niech żyje! 
Z Sejmu. Poseł krakowski dr. Wejgel. 
Od pripiti i kolegów Serdeczne podzięki za 
wczoraj i Szczęść Boże na jutro. 
Redakcya Biesiady literackiej. 


Serdeczne życzenia zasyłają 
Gubrynowicz i Schmidt. 


Artyści dramatyczni Teatrów warszawskich, któ- 
rzy t radością święcili tyle tryamtów Czcigodnego 
Jubilata, szią mn Serdeczne pezdrowienie i hołd 
bratni za r ei pracę na chwałę pol- 


sł bę w Mieczysław Pawlikowski 
j samą ty bierał radość kto sieje we- ieczy ikowski. 
8 OE. A A" Nitria rowa Ostatni ten telegram w najlepszy humor wpro- 
e 


wadził całe zgromadzenie. Po oklaskach i wiwa- 
tach na cześć piszącego, żądano powtórnego od- 
czytania, 

Prezes Koła p. Juliusz Kossak, zaprosił wszy- 
stkich obecnych do lokalu Koła, | gdzie wręczone 
zostaną jubilatowi. upominki. 


„Aniela“, „Eofrozyna”, „Sabina* wyrażają ser- 
deczną radość, że życiodawcea ich obchodzi z chwa- 
łą dwudziestopięcioletni jubileusz zaszczytnej pracy. 

Antonina Hoffman. 
Od malmczkich, którzy przy odtwarzaniu nau- 
czyli się czcić i wielbić twórcę tylu znakęmitych 


ipar O GG | PORA T O OOT OOA AE OEE EA A a A towarzystwo na wezwanie to opuściło salę 
przy dźwiękach marsza i gremialnie odprowadzo- 
no jubilats do lokalu Koła artystyczno - literac- 
kiego. 

W niezbyt przestronnych salonach oczekiwało 
przybyłego bardzo wielu członków Koła, którzy 
też powitali wehodzącego okrzykiem: Niech żyje! 

Tutaj powitał przybyłego skarbnik i stały go- 
spodarz Koła, artysta- malarz p. Abramowicz, 
mówiąc : 

Czcigodny jubilacie ! 

Na mnie jako na gospodarzu Koła, leży miły 
obowiązek powitania u nas czcigodnego jubiłata, 
i przyjmowania człowieka i Polaka, który talen- 
tem, charakterem, zasługę i pracą, zdobył stano- 
wisko, stawiające go w szeregu zasłużonych mę- 
żów, "którzy są chlubą i pociechą polskiego na- 
rodu. Witaj nam dostojny panie i witajcie wszy- 
scy Bzanowni panowie, którzy obecnością swoję 
podnosicie uroczystość tej chwili | 

Po wprowadzeniu jubilata do głównej sali, 
prezes Kossak imieniem Koła literacko- -artysty- 
cznego, i obywateli m. Krakowa, wręczył mu 
kosztowny srebrny postument na bilety wizyto- 
we, zamówiony umyślnie i kunsztownie wykone- 
ny w pracowni p. Glixelego. 

Artysta dramatyczny p. Frenkel w imieniu 
kolegów sceny krakowskiej, składa adres Opa- 
trzony podpisami dwudziestu osób należących do 
personalu krakowskiego teatru. 

Adres ten bardzo pięknie i artystycznie wyko- 
nał jeden z tutejszych artystów dramatycznych 
p. Krynieki. 

W imieniu artystów dramatycznych | > 
go teatru składa piękny obea a- 
jucy liécie laurowe, p. Władysław Wojdałowicz. 

W tem miejscu zabiera głos jubilat mówi. 
jeżeli dobrze pamiętamy : p 

Panowie! Darami Waszemi i przemówieniami 
wprawiacie mnie w kłopot nie mały. Dotąd. bo- 
wiem stosunki moje z literaturą były czyste pry” 


d 
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skończone. a zatem o sposobach rozdauia tych 
robót nie było jeszeze mowy. Skoro jednak pro- 
jekt będzie gotów, rząd rozpisze konkurs, do 
którego będą mogli stanąć także przedsiębiorcy 
krajowi; 

3) p. Skarszewskiego, że osobną ustawę 
wniesie rząd do Rady państwa celem ustanowie 
nia terminu do wyrównania podatku gruntowego 
na podstawie wyników reklamacyjnych. 

4) p. St. Stadniekiego, iż likwidacya ulg 
podatkowych z powodu klęsk elementarnych spó- 
źniła się z powodu równoczesnego wprowadzenia 
nowego katastru, lecz teraz zaległości w tej mie- 
rze są już bardzo małe, a do likwidacyi tegoro- 
cznych szkód rząd wzmocnił siły. 

Przystąpiono do dalszego uchwalania budżetu 
W rubryce XV przeznaczono : 

Dla inżymiera-górnika przy Wydziale krajowym 
500 złr., na poparcie robót publicznych, odkry- 
wających głębsze pokłady ziemi w okolicach na- 
ftowych 10,000 złr., ma badania i opisy geolo- 
ziczne 3,000 złr., na studya chemicznej prze- 
róbki nafty 1,000 złr.. na zalesienie wydm pia- 
szczystych wnosi komisys zgodnie z Wydziałem 
krajowym w powiecie Nisko 150 złr., w pow. 
(ieszanów, Jarosław, Łańcut 300 złr., w pow. 
jaworowskim 500 złr., w pow. mościskim 560 
złr., w OCzernichowie 175 złr., na szkołę leśną 
w Rasztoweach 108 złr. 

Dalej otrzymują: Szkoła snycerska w Zakopa- 
nem 600 złr. Szkoła przemysłowa w Jarosławiu 
600 złr. Szkoła przemysłowa w Rzeszowie 600 
złr. Szkoła przemysłowo-handlowa w Tarnowie 
500 złr. Szkoła przemysłowa w Stanisławowie 
500 złr. Szkoła przemysłowa w Drohobyczu 600 
zir. Szkoła przemysłowa w Sokalu 700 złr. Na 
szkołę przemysłową w Kołomyi 700 złr. Dla 
szkoły im. Marka Bernsteina we Lwowie 300 
złr. Szkoła handlowa w Krakowie 1,000  złr. 
Szkoła ogrodnicza w Tarnowie 300 złr. Szkoły 
rękodzielnicze i popieranie przemysłu domowego 
10.000 zł. Szkoła weterynaryi we Lwowie 3097 zł. 
Towarzystwa rolnicze wa Lwowie i w Krakowie 
po 3,000 złr. Tow. ogrodnicze we Lwowie 400 
złr. Tow. tatrzańskie 400 złr. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej doma- 
gat się p. Wierzbicki w dłuższej mowie wsta- 
wienia do budżetu na popieranie przemysłu rę- 
kodzielniczego miasto 50,000 złr. kwotę 80,000 
złr. 

Sprzeciwił się temu p. Adam Sapieha wy- 
chodząc ze stanowiska, że pieniądz sam nie 
stworzy nigdy przemysłu. 

Główną przeszkodą dla przemysłu galicyjskie- 
go nie jest brak funduszów lecz zamknięta od 
wschodu, a otwarta od zachodu granica. Zakupy- 
wanie dla poszczególnych ludzi maszyn, przyrzą- 
dów i t. p. nie doprowadzi do celu, należałoby 
raczej wspierać instytucye mające na celu kształ- 
cenie przemysłowców. Komisya nie uszezupliła 
zresztą ani działu przemysłu domowego, ani 
przemysłu sztuk, lecz. tylko uszczupliła kwotę, 
na bezpośrednie popieranie poszczególnych prze- 
mysłowców. 

W końcu wniósł p. Sapieha, ażeby Sejm nie- 
zawiśle od owych 50,000 złr., przeznaczył kwo- 
tę 10,000 złr. na popieranie stowarzyszeń maga- 
zynowych i produkcyjnych, jakoteż składów rę- 
kodzielniezych surowego materyału, a mianowi- 
cie na opłacenie procentów od wypożyczonych 
w instytucyach kredytowych kapitałów. 

P. Weigel poparł wniosek p. Wierzbiekiego, 
przedstawiając w wymownych słowach nędzę 
drobnych przemysłowców w obec konkurencyi 
zagranicy. Mianowicie żywo poruszył wszystkich 
opis gminy Świątniki pod Krakowem, której 
mieszkańcy od odwiecznych czasów trudnią się 
ślusarstwem, a obecnie narażeni są na śmierć 
głodową mimo usilnej i znakomitej pracy. 

P. Wereszczyński poparł wniosek o wsta- 
wienie wyższej kwoty. 

Na wniosek p. Romanowicza zawieszono 
posiedzenie ma kiika minut, żeby komisya bnd- 
żetowa mogła raz jeszcze zastanowić się nad tym 
przedmiotem. 

Po przerwie przemawiał p. Antoniewiez, 
który powołując się na powagę hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, jak najusilniej 
popierał wniosek p. Wierzbiekiego. 

P. Romanowicz poparł również ten wnio- 
sek, kładąc szczególnie nacisk na to, że bynaj- 
mniej nie chodzi tu o sztuczne wywołanie jakie- 
goś przemysłu, lecz o popieranie tego przemy- 


słu, który od wieków istnieje i który służyćby 
mógł do zaspokojenia potrzeb samego kraju, np. 
tkactwo, garbarstwo itp. 

Na wniosek p. St. Badeniego, zamknięto 
dyskusyę. 


Przemawiał jeszcze powtórnie p. A. Sapieha, 
a następnie p. Kopyciński przeciw wnioskowi p. 
Sapiehy. Mianowicie uważa mowca opłacanie pro- 
centów za spółki za niestosowne, wolałby udzie- 
lanie subwencyj. Wreszcie poparł usilnie wnio- 
sek p. Wierzbickiego. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek Wy- 
działu krajowego, względnie p. Wierzbickiego 58 
głosami. 

Z miejskich posłów głosowali przeciw temu 
wnioskowi pp. hr. Władysław Badeni i dr. 
Rybicki. 

Wynik głosowania przyjęła Izba i galerya o- 
klaskami. 

P. marszałek wezwał galeryę do porządku. 

Resztę rubryki KV uchwalono bez zmiany. 


Dalej w rubryce XVI uchwalono : 

Do  rozporządzalności Wydziału krajowego 
30.000 złr., pożyczki na budowę koszar dla e. k. 
wojska 120.000 złr., dla księży unitów chełm- 
skich 3.000 złr., gminie Kamionka w pow. Gry- 
bowskim zapomoga dla włościan gradobiciem 
dotkniętych 200 zł., gminie Cycowa w pow. 
Złoczowskim takaż zapomoga 63200 złr., dla 
gmin w pow. Kałuskim, zapomoga jak 200 
złr., dla gminy Bielanki w pow. Gorliekim za- 
pomoga jak 200 złr, dla gminy  Kołaczy- 
ce w pow. Jasielskim zapomoga dla mieszkań- 
ców dotkniętych pożarem 500 złr., dla gminy 
Rozwadów w pow. Żydaczowskim zapomoga 
200 złr., dla gminy Rawa ruska zapomoga 500 
złr., dla gminy Szczawnik zapomoga 100 złr, 
gminie izraelickiej w Haliczn na" odbudowanie 
spalonej synagogi 100 złr., Julii Szaszkiewiczo- 
wej, dar jednorazowy 100 złr., Stowarzyszeniu 
„Gwiazda* we Lwowie 200 złr., Stowarzyszeniu 
pracy kobiet 200 złr., Paulinie Szajnocha, sio- 
strze śp. Karola, dar jednorazowy 100 złr., To- 
warzystwu „Przymierze Braci* we Lwowie 500 
złr., Stowarzyszeniu „Gwiazda* w Tarnowie 100 
złr,, Zarządowi „Bursy Przemyskiej* 100 złr., 
Wydziałowi Bursy gimnazyalnej w Rzeszowie 
100 złr., Wydziałowi Czytelni Akademickiej we 
Lwowie 50 złr., Komitetowi dla spraw kolonij 
wakacyjnych we Lwowie 100 złr., suma rubryki 
XVI 156.750 zr. 


Petycye Tow. bratniej pomocy akademików w 
Krakowie o subwencyę i pami Leśniowskiej o 
zapomogę przydzielono Wydziałowi kraj. do u- 

względnienia. 

Na wspomożenie gospodarzy wiejskich dotknię- 
tych powodzią upoważniono Wydział kraj. do za- 
ciągnięcia pożyczki 200.000 złr. i do starania 
się u rządu o uwolnienie tej pożyezki od opłat 
skarbowych. 

Dodatek indemnizacyjny uchwalono w wyso- 
kości 81 i pół centa dla Galicyi, zaś dla Krako- 
wa 22 ct. 

Miastom Kołomyi i Brodom udzielono zezwo- 
lenia na dalszy pobór myta kopytkowego. 

Na podstawie sprawozdania komisyi dia spraw 
gospodarstwa krajowego: 

Sejm przyjął do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności w sprawie przemy- 
słu krajowego z dnia 16 września 1884 r. 

Sejm poparł usilnie przedstawienie Wydziału 
krajowego do rządu, ażeby tenże na szkolnictwo 
przemysłowe i inne środki wykształcenia prze- 
mysłowego stosunkowo do innych krajów mo- 
pgrehii przeznaczył fundusze. Wreszcie : 

Sejm upoważnił Wydział kraj. do objęcia szko- 
ły garncarstwa w Kołomyi w zarząd kraju, jak 
tylko c. k. Rząd przyzna na dalsze utrzymanie 
szkoły roczną subwencyę, równającą się kosztom 
jakie skarb państwa ponosił dotąd z tytułu u- 
trzymania tego zakładu. 

Uchwalono ustawę w sprawie nlg w podatkach 
dla nowo powstających fabryk; sprawozdanie 
podaliśmy poprzednio. 


Dalej uchwalono rezolucyę, polecającą W ydzia- 
łowi krajowemu zbadanie sprawy urządzeń cmen- 
tarzy. — Petycys dotyczące bndowy kolei z Do- 
liny do Wieliczki przekazano rządowi z zalece- 
niem. — Wezwano kraj. Radę szkolną do przy- 
spieszenia wyłączenia gminy Jasienna ze Związ- 
ku szkoły w Lipnicy. Przyjęto wiadome sprawozda- 
nie o petycyi nafciarzów gorlickich względem 


NOWA REFORMA. 


subweneyi na zakupno. warstatów wiertniczych 
Uchwalono ustawę, mocą której gmina Zebra 
nówka w pow. Sniatyńskim ma być odłączoną 
od Kut starych w pow. Kossowskim. 

Wniosek p. Lasockiego względem zmiany $ 
64 ustawy gminnej wbrew wnioskowi komisji 
przekazano Wydziałowi krajowemu do zbadania. 
Nareszcie przyjęto uchwałę finansową na r. 1885 
do poboru 30 pre. dodatku na pokrycie niedo- 
boru. Rezolucyę p. Antoniewicza, aby Wydział 
krajowy wyjednał u rządu, iżby komisye asente- 
runkowe urzędowały nietylko w większych mia- 
stach, ale także w miasteczkach i gminach więk- 
szych. Po zatwierdzeniu protokółu z dzisiejszego 
posiedzenia zamknął Marszałek sesyę przemową 
treści następującej : 

Jeżeli jaka sesya sejmowa, to ta właśnie „którą 
za chwilę zamknę, odznaczyła się pilnością i pra- 
cą. Skutki jej pozostały w uchwałach i ustawach 
powziętych. Uchwaliliście panowie cztery ważniej- 
sze ustawy, których projekta przez długie czasy 
tułały się po biurach rządowych i autonomicz- 
nych: ustawę konkurencyjną, szkolną, naftową 
i drogową. Drugą cechą tegorocznej sesyi była 
niezwykła ofiarność Sejmu dla łagodzenia klęsk, 
których kraj doznał wskutek powodzi i dla za- 
pobieżenia im na przyszłość, ofiarność posunięta 
do ostatecznych granie możności kraju. Miejmy 
Nadzieję, że i rząd dołoży ze swej strony atarań 
aby ofiarność nasza nie pozostała bezowoeną. 
Mimo tak nadmiernego poświęcenia funduszów 
nie szczędziliście sum na popieranie przemysłu 
i na melioracye rolne. Lecz co najbardziej na ko- 
rzyść sesyi tegorocznej da się zaznaczyć, to suk- 
ces w sprawie ruskiej. Oto język, którego tu 
nieraz używano, a którego sami posługujący się 
nim nie rozumieli, przebrzmiał da Bóg na zaw- 
sze — a jego miejsce zajął język czysto ruski, 
wszystkim nam miły. Zmiana ta podziałała jak 
czarodziejska różezka, znikły wszelkie nieprzeje- 
dnania, a stanowcze pojednanie jest tylko kwe- 
styą czasu (brawo). Pod tem przyjemnem wraże- 
niem możecie panowie spokojnie wracać w pro- 
gi domowe. 

Odprawę swoją zakończył marszałek okrzykiem 
na cześć cesarza, trzykrotnie powtórzonym przez 
posłów. 

W końcu p. Russoeki podziękował imie- 
niem posłów marszałkowi i namiestnikowi. 

Posiedzenie i sesya II piątego okresu skończy- 
ła się o godz. 4 min. 6 popołudniu. 


Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa. 


W środę odbyło się we Lwowie na sali ratu- 
szowej zgromadzenie wyborców celem porozumie- 
nia się co do wyboru posła do Rady państwa. 
P. Dobrzański Jan imieniem komitetu zaga- 
jając zgromadzenie, zaznaczył, że były poseł p. 
Zacharyewiez dotąd nie spełnił danego wy- 
borcom przyrzeczenia, iż wyjaśni powody złoże- 
nia mandatu. Mowca Bądzi, że zgromadzenie po- 
winno przedewszystkiem nad tem się zastanowić, 
czy ma wezwać byłego posła, żeby stanął przed 
wyborcami. Wezwał wre:zcie zebranych, aby wy- 
brali przewodniczącego. Jednomyślnie wybrane 
przewodniczącym p. Dobrzańskiego, poczem 
po dłuższej dyskusyi ucliwalono zaprosić p. Za- 
charyewieza, aby stanął przed wyborcami 


na następnem PW które się odbędzie 
d. 26 b. m. 

Przewodniczący wzywa kandydatów, aby zło- 
żyli wyznanie wiary — a zawiadamia zarazem, 


iż zgłosił się już jako kandydat dr. Karol L e- 
wakowski, który też wstąpiwszy na trybunę 
przemówił jak następuje : 

Szanowni panowie! Jeżeli stając dziś przed 
wami, zachęcony poparciem przyjaciół moich po- 
litycznych — widzę, że walka o mandat posel- 
ski ze stołecznego miasta naszego, nie jest tak 
ożywioną jak zazwyczaj, że z pomiędzy tylu 
zdolnych, a w pracy publicznej osiwiałych lu- 
dzi nikt się o niego nie ubiega, to wierzcie mo- 
im słowom, że nie przypisuję tego ani pochle- 
buemu odezwaniu się kilku przychylnych mi 
dzienników, ani żadnym z mej strony zasługom 
lub zaletom — jest to signum temporis, która 
niechaj doda wagi moim słowom, jeżeli wam 
trafię do przekonania, a jeżeli nie, niechaj je u- 
sprawiedliwi. Brałem ja udział w życiu publi- 
cznem — a wszyscy starzy znają mię z tego 
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czasu, była to chwila czynu; widząc jednak jak 
niezasłużenie, jak ostro skrytykowano u nas te 
czasy — eofnąłem się z życia publicznego i po 
raz pierwszy staję dziś przed wyborcami. Sądź 
cie treść mojego przemówienia surowo, ale formie 
przebaczcie. 

Dzielę ja przekonanie, iż mniej lnb więcej 
liberalne zdania w naszem życiu publicznem z 
konieczności nie odgrywają tak ważwej roli, jak 
w życiu publicznem ludów niezawisłych ; pra- 
wdą jest, iż wszelkie u nas stronnictwa łączyć 
się winny w celach wspólnych utrzymania du- 
cha narodowego i odparcia obcych wpływów, 
chociażby to nawet nastąpić miało z ofiarami 
wobec rozwoju społecznego kraju; — prawda, 
że wybierając się do Sejmu czy Rady państwa, 
przedewszystkiem zapewnić się winniśmy co do 
patryotyzmu kandydata, i raczej tu przyłożyć 
kamień probierczy, aniżeli do jego przekonań 
polityeznych. Niemniej prawdą, że żadne u nas 
stronnictwo polityczne pod względem patryotyz 
mu, nie ma prawa rościć sobie pierwszeństwa ! 
A jednak w obecnej chwiłi nie powinno wam 
być obojętne, do jakiego obozu politycznego 
kandydat na posła do Rady państwa należy. 

Są chwile w dziejach narodów, w których 
każdy prawy obywatel ze awoich najgłębszych 
przekonań niosąc ofiarę, ustąpi miejsca tym, 
którzy w danych warunkach mogą korzystniej 
poprowadzić sprawy kraju — ztąd też widzi- 
my, iż we wszystkich konstytucyjnych pań- 
stwach, rządy przechodzą z rąk jednego stron- 
nictwa politycznego w ręce drugiego; a ci, któ- 
rzy dopiero eo sprawowali rządy, stają się opo- 
zycyą; ale opozycya istnieje — i tam gdzieby 
jej nie było, samo stronnictwo rządzące posta- 
ra się o jej utworzenie, dając głosy swoim prze- 
ciwnikom; — wie ono bowiem dobrze, że jego 
właśni zwolennicy tylko wówczas pozostaną w 
zdrowych granicach, czy to rozsądnego postępu, 
czy dobrze zrozumianego umiarkowania, kiedy 
opozycya istnieje I 

U nas ta rzecz inaczej bywa pojmowaną; 
w naszem Życiu konstytucyjnem, opierającem się 
przeważnie ma elementach zachowawczych 
stronnictwo, które było powołane odgrywać rolę 
opozycyi — i do tego się prawie poczuwa, samo 
się sili na argumenta, jako nią nie jest; ci zaś, 
którzy żadną miarą ze stronnietwem większości 
pogodzić się nie mogą, raczej wstępują między 
dzikich, aniżeliby u cywilizowanych utworzyli 
opozycyę. 

Nie sądźcie panowie, że te słowa tylko do 
naszego Sejmu odnoszę — vdnoszę je i do Rady 
państwa; i tam nie ma opozycji zasadniczej, li 
beralnej, tam opozycyę stanowi stronnictwo nie- 
mieckie niby narodowe, które się tylko płaszczy- 
kiem liberalizmu obleka, ażeby pokryć cele sa- 
molubne, tak bardzo pojęciu wolności się sprze- 
ciwiające. Liberalizm, tj. zasada rozszerzania wol- 
ności osobistej, był kiedyś podstawą przekonań 
stronnictwa liberalnego niemieckiego; jego to du- 
chem była przejęta konstytucya w Kromiaryżu 
uchwalona, ale odkąd takowa zasląpioną została 
ustawą szinerlingowską, zapewniającą w Austryi 
przewagę jednemu szczepowi niemieckiemu: po 
jęcia te u nich się wypaczyły. Dziś znalazły one 
3wój wyraź w przezwaniu stronnictwa na wier- 
nokonstytucyjne, to jest wierne obecnie 
obowiązującej  konstytueyi, nie dlatego, że 
ona jest wolnomyślną, ale dlatego, że im dotąd 
zapewnia resztki zamierzonej nad innemi szcze- 
pami Austryi przewagi; ztąd też stronnietwo nie- 
mieckie ludowe i demokratyczne jest im przeci- 
wne — szeregi jego coraz się wzmagają, a oba- 
wa wiernokonstytucyjnych przed ostatecznym 8%- 
dem ludu niemieckiego, okazała się w oetrożnym 
i nieprzychylnym zachowaniu się tegoż stronni- 
etwa w sprawie praypuszczenia do głosu najni- 
żej opodatkowanych, tak zwanych pięciogulde- 
nowców, albowiem celem stronnictwa wiernokon 
stytucyjnego jest centralizacya kapitału i władzy 
we własnem jego łonie. 

Nie chcę ja twierdzić, iż nie ma pomiędzy ni- 
mi ludzi czystych przekonań, ale ci niechaj mie 
zapominają, że postęp w Europie dąży do pod- 
niesienia pojęcia wolności indywidualnej do wyż- 
Bzeg0 pojęcia: wolności zbiorowej, szczepów słab- 
szych i mniej rozwiniętych, że sprawa wolności 
jest solidarną, a jako taka staja się busłem do 
porozumienia narodów i skonsolidowania państw, 
a jeżeli gdzie, to w Austryi powinno kwitnąć w 
tem pojęciu I 
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U nas nieprawidłowy ten stan utworzonym zo- 
stał przez ordynacyę wyborczą zewszechmiar wa- 
dliwą i niesprawiedliwą — wiadomą powszechnie 
jest rzeczą, jak uboczne cele kierowały myślą 
tych, którzy ją stworzyli, a chociaż suwi się o- 
szukali, wyrządzili oni życiu naszemu publiczne- 
mu niemałą krzywdę; zrozumiano to w pierw- 
szych chwilach naszego Życia konstytucyjnego i 
wybory stawiły posłów wszelkich przekonań po- 
litycznych, a ci, którzy wówczas tak świetnie 
prowadzili pierwsze zapasy z centralizmem, pra- 
wie wszyscy należeli do obozu wolnomyślnego. 
Jednych wydarła nam śmierć przedwczesna, dru- 
ży, wyniesieni mocą tych właśnie przekonań do 
godności z natury włożonych na nich obowiąz- 
ków nie. mogąc dziś występować jako szermierze 
wybitni zasad liberalnych, boleją nad tem, że 
szeregi stronnictwa wolnomyślnego tak bardzo 
stopniały, ogół zaś dla życia publicznego zobo- 
jętniał. 

Trudnoby było wyliczać przyczyny tego zjawi- 
ska — jest ich wiele -- ciężkie rządy stnietniej 
przeszłości, zubożenie. kraju, brak przemysłu da- 
jącego niezawisłość byżu, brak oświaty — a i 
sau udział nasz w rządach autonomicznym i 
państwowym nie liczy się do ostatnich, które 
ten ubytek spowodowały, najrozmaitsze urzęda i 
godności, absorbując najzdolniejsze nasze siły, 
łącząc je w usystemizowane ciała, które ujęte w 
pewne rygory, uchylają inieyatywę w myślach i 
czynach i» bodaj czy nie niszczą niezawisłości 
ducha. Do tego i pojęcia o iiberaliźmie nie są 
u nas zbyt jasne; — atawianym on bywa w sprze- 
czniści z religią i z porządkiem spolecznym, 
podczas gdy on obojgu jeBt najsilniejszą podpo- 
rą — albowiem toleruje i goi ramy społeczeń- 
stwa! — Mówią, że nie płynie on w żyłach na- 
szego narodu, że się sprzeciwia przeszłości na- 
szej i tradycyom narodowy m, a przyszłości dla 
nas zdobyć nie potrafi — nie wierzcie tym fal- 
szywym prorokom: i popatrzcie na żydów, któ- 
rych Polska przygarnęła, kiedy ich świat cały 
gnębił i wypędzał — na królów naszych wybie- 
ralnych, na liberum veto, ktore chociaż nie wy- 
szły na korzyść losów naszej ojczyzny, świadczą 
o duchu liberalnym narodu! — przypomnijcie 
zniesienie pańszczyzny przez szlachtę galicyjską, 
a nareszcie przeczytajcie konstytucyę Trzeciego 
maja, uchwaloną w Warszawie przed stu laty, 
kiedy absolutyzm ciężył w około nas — a macie 
odpowiedź, czy leży on we krwi i tradycyach 
naszego narodu! 

Liberalizm prawdziwy wyraża walkę o zmianę 
istniejących stosunków państwowych i społecznych, 
o ile takowa -wobec postępu ludzkości stajo się 
potrzebną i pożyteczną — walkę o wysłuchanie 
wszelkich przekonań, chociażby one były naj- 
sprzeczniejsze z przekonaniem większości, albo- 
wiem w takowych zawsze znaleść się może 
chociażby ziarnko tej prawdy, o którą wszy- 
sey walczymy — nareszcie walkę o podniesie- 
nie wszystkich warstw społeczeństwa do tych 
wyżyn cywilizacyi, które dotąd tylko wybranym 
były przystępne, a dla milionów pozostają księ- 
gą zamkniętą. 

Wy panowie! którzyście dziś przyszli sądzić 
słowa moje — wyborcy z miasta, przedstawi- 
ciele klas średnich, pamiętajcie, iż z naszych 
to głów i sere naszych powinien wypłynąć ów 
strumień ożywczy, który masy poruszyć, cie- 
mny lud do pojęcia celów narodowych 1 społe- 
cznych podnieść ma za zadanie! Nie zapominaj- 
cie, iż wrodzony polskiemu narodowi duch wol- 
nomyślny, w najcięższych chwilach zdobył nam 
aympatyę innych narodów i że on tylko potrafi 
nam odzyskać stanowisko w Europie, jakie się 
nam -na podstawie naszej przeszłości bistery- 
cznej i naszego rozwuju cywilizacyjnego slu- 
sznie należy; przejęy tym duchem staję dziś 
przed wami — pod jego znakiem walczyłem ca- 
łe życia, a jeżeli jestem kouserwatystą, to chyba 
tylko w nieugiętej wierze w puzyszłość naszego 
narodu | 

Przechodząc do moich zapatrywań na obecne 
nasze położenie, muszę przedewszystkiem zwrócić 
waszą uwagę na okoliczność, jak trudnem jest 
u nas zadanie posłów do Sejmu czy Rudy pań. 
stwa; nieprzychylna nam prasa wiedeńska, prže- 
kręcając każde słowo tutaj wypowiedziane, przed- 
stawia nas jako burzycieli pokoju Europy i wy- 
zyskiwaczy Austryi, nie waha się nawet przy- 
woływać zagranicznych wpływów, ażeby nasze 
w  Austryi położenie upośledzić ; naświeższym 
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watnej natury — romansowaliśmy w sekrecie — 
Tymczasem panowie wmieszaliście się w tę spra- 
wę, powiadacie — oto dary weselne, oto życze- 
nia szczere — żeń się bratku. — Z miłą chę- 
cią, ale zarazem z obawą spełniam Życzenie pa- 
nów, bo nie wiem, czy będę równie dobrym mę- 
żem, jak byłem czułym kochankiem. czy obycza- 
jem wielu mężów nie będę po ślubie zaniedby- 
wał mojej żony. — Ale zapewnić panów mogę, 
że mam najszczersze inteneye być wiernym tej 
Pani i wobec „wszystkich ślubuję jej wiarę, mi- 
łość i uczciwość małżeńska, a iż jej nie opusz- 
czę — aż do śmierci, i pragnę, aby dzieci spło- 
dzone z tego prawego małżeństwa wyszły Da 
pożytek ludziom a rodzicom na chwałę. 


Pan (iawalewicz zręcznie pochwyciwszy myśl 
tego przemówienia, wręczając bardzo gustowną 
tekę na papiery, opatrzoną za inicyatywą redak- 
cyi Kurycra Warszawskicyo podpisami około stu 
warszawskich przyjaciół i kolegów  jubilata, 
rzekł: „w oczekiwaniu dzieci ducha przyjmij tę 
kołyskę”. 

Pan Benedyktowiez art. malarz wręczył jubila- 
towi w upominku prześliczną główkę kobiecą z 
XVI wieku, podziwianą we wszystkich szczegó- 
łach wykonania przez cały wieczór, płótno jako 
zupelnie jeszeze mokre, musiano powiesić wyso- 
ko, aby go nie dotykano. 


Rcdakcya Kuryera Codziennego nadesłała ar- 
tystycznie wykonane album z fotografiami wszyst- 
kich współpracowników w liczbie 25 osób. Je- 
den z młodzieży uniwersyteckiej krakowskiej za- 
wiadomił jubilata, iż adres przygotowywany przez 
Qzytelnię akademicką, z powodu znanych zajść 
nie mógł być na dziś wręczonym, lecz natych- 
miast po ukonstytuowaniu się Stowarzyszenia 
akademików rzecz ta załatwioną zostanie Po po- 
dziękowaniach jubilata i wśród powszechnego 
ożywienia kk: głos p. maimierz Bartosze- 
wicz: 


„Upoważniony zostałem do wniesienia jedne- 
go jeszcze życzenia: 

Szanowny jubilat napisał naprzód „Dom otwar- 
ty“, a obecnie dopiero pisze „Piękną żonkę*. 
W życiu uczynił wprost przeciwnie: najprzód 
pojął „piękną żonkę*, a później dopiero założył 
„Dom otwarty“. Małżeństwa jego dotychczas 
znamy dwa rezultaty: pierwszy nazywa sie Ja- 
ninka, drugiemu Staś na imię. 

Otóż upoważniony zostałem do złożenia jubi- 
latowi życzenia, aby w dniu przyszłego obchodu 
jego półwiekowych z literaturą zaślubin, zawarte 
zostało jednocześnie małżeństwo, ale to pra dzi- 
we rzeczywiste małżeństwo, a mianowicie, aby 
w dniu tym syn jego Staś złączył się przed ołta- 


rzem i tam dał nam zapewnienie, że zacna ro- 
[dzina Bałuckich nie zaginie — czego dla jubi- 
lata — i dła siebie najserdeczniej pragniemy. 


Grzmiące wiwat! towarzyszyło zakończeniu 
mowy! Następnie odczytał p. B. nadesłane świe- 
żo telegramy. 


Od młodszego a osobiście nieznanego przyjmij 
wyrazy rzetelnego podziwienia dla Twej wydatnej 
pracy i życzenia by Cię uznanie ogólne prześla- 
dowało usque ad fimem. 

Autor „Szambelanów *, 

Wiwat! Wiwat Bałucki | 

Rapacki z rodziną. 

Kochanemu Jubilatowi życzenia. 

Andrzej Grabowski. 

Proszę przyjąć najszczersze powinszowania i 
wyrazy gorącego uznania. 

Stanisław hr. Rzewuski (autor „Optymistów*). 

Całem sercem łączę się z Wami w uczczeniu 
prac znakomitego pisarza, zasług gorącego pa- 
tryoty, który umiał nie ulegając żadnym poko- 
som wytrwać niezłomnie przy sztandarze dawnych 
ideałów. Nasz ukochany Michał niech żyje ! 


Tadeusz Romanowicz, 


Młodzież akademicka lwowska uczestniczy du- 
chem w obchodzie dzisiejszym i wznosi okrzyk na 
cześć Michała Bałuckiego: Niech żyje długie je- 
szcze lata i pod sztandarem postępu pracuje z 
pożytkiem dla chwały polekiego narodu. 

Czytelnia akademicka wa Lwowie. 
Czerny. Dziubiński. 


Przesyłając uprzejme życzenia składamy wy- 
razy najgłębszego szacunku i wołamy Bzczerze: 
Mnogaja lieta | 

Literackie Towarz, „Slawia* (w Pradze). 

Po odezytaniu telegramu braci Czechów, przy- 
była orkiestra pana Wrońskiego odegrała hymn 
czeski „Kde domow muj“, który część vbe- 
enych odśpiewała. Postanowiono także telegrafo- 
wać natychmiast i wysłano na ręce redakcyi Na- 
rodnich Listów depeszę: „Towarzystwu „Slawia* 
w odpowiedzi na telegram nadesłany z powodu 
jubileuszu drogiego nam Michała Bałuekiego prze- 
syłają zebrani Polacy gromkie: Na zdar! i spie- 

wają: „Kde domow muj“. 

Wśród serdecznej wesołości profesor uniwersy- 
tetu, radca miejski dr. Oetinger przemówił do 
jubilata jako krakowianina, w formie krakowiaków 
ludowych. Życzenia te brzmią: 


Chudy ja pachołek, nie stać mnie na wiele, 
Krakowiaczka chyba na pytlu umielę, 


W Krakowieś się rodził, w Krakowie wychował, 
Tuś typy krakowskie piórem swem rysował. 


Z pod Sakiennio, z Piasku, z Krowodrzy, z Kleparza, 
Z Kaźmierza, z Wesołej, z rynku i z ementarza, 


Pochwyciłeś trafnie luda cnoty, skazy, 
Umiałeś z nich tworzyć milutkie obrazy. 


Płynie nam z nich wiele nauki, zabawy, 
A Tobie zasługi i poczciwej sławy. 


Z 


Żyj nam w setne lata! byśmy Krakowiacy 
Winszowali, da Bóg! półwiekowej pracy, 


A dzisiaj życzliwie przyjmij od prostaczka 
Serdeczne życzenia w kształcie krakowiaczka, 


Pan Franciszek Bylicki zasiadł do fortepianu. 
Znakomitej jego gry słuchali zebrani w głębokiej 
ciszy, nagradzając oklaskami każdy utwór. — Po 
nim kolejno p. Serkowski inżynier i zastępca bur- 
mistrza Podgórza i dr. Sciborowski grali ulubione 
kompozycye naszych mistrzów tonów, orkiestra 
krakowska ani chwili także nie spoczywała. Pan 
Benedyktowicz śpiewał prześlicznie dumki ukraiń- 
skie, a artyści dramatyczni pp. Frenkel i Wojda- 
łowicz na powszechne żądanie musieli zaproduko- 
wać się z deklamacyami, Monologi pana Frenkla 
szczególnie się podobały; panu Wojdałowiezowi 
zaś jedno tylko radzono i żądano od niego, aże- 
by powrócił do Krakowa. 

Zebranie trwało do godziny drugiej; a nikt 
chyba nie wiedział, że północ minęła. Jubilat 
odprowadzony został przez całe towarzystwo do 
domu, tu jeszcze składali mu wszyscy życzenia 
pomyślności i szczęścia, i nietylko jemu, łecz ca- 
łej zacnej jego rodzinie. 

W niedokładnym może i tylko stwierdzającym 
fakta, opisie tym, mie przytaczamy całego szere- 
gu telegramów odebranych od osób prywatnych 
Z rozlicznych stron całej Polski, któryeb liczba 
setkę z okładem przechodzi. Nie powtarzamy na- 
desłanych wcześniej telegramów i pism poimię- 
dzy jnnemi od Nestora naszej literatury dzisiaj 
niestety więźnia J. I. Kraszewskiego. Niepodobna 
także przytaczać treści listów nadesłanych na uro- 
czystość z wyrazami czci dla jubilata, gdyż przy- 
brałoby to kolosalne rozmiary. Notujemy tylko, 
że oprócz pism odebranych przez samego jubilata, 
sekretarz Koła, a także i komitetu urządzającego 
jubileusz p. Bartoszewicz okazał nam łaskawie pi- 
sma: redakcyi Ateneum, „Akademickiego Qtenar- 
sky'ego Spolka* w Pradze, kolegów jubilata ko- 


meędyopisarzy: FA] ego, Kazimierza Zaleskie- 
go, Z. Sarneckiego, Swiderskiego, a także lite- 
ratów złożonych obecnie chorobą pp. Bartelsa i 
Buszczyńskiego, w których wszyscy cześć swoją 
składają pracy, talentowi i zasłudze. Należy nam 
także wymienić nazwiska członków jubileuszowe- 
go komitetu, który zasłużył sobie na wdzięczność 
wszystkich ludzi prawych i bezstronnych, bo ta- 
cy tylko w uznaniu zasług dwudziestopięcioletniej 
pracy nie dali czekać na wyrazy swoich uczuć. 
Komitet ten stanowili: prezydent miasta dr. We 
gel, pp. dr. Asnyk, Baranowski, Bartoszewicz, 
dr. Bylicki Fr., dr. Kohn, Kornecki W., Kossak 
Juliusz, dr. Paszkowski, dr. Kowalu Karol, ks, 
kan. Polkowski, Rudnicki J., dr. Ściborowski, 
dr. Warszauer, Zarzycki J. i dr. Antoni Ziem- 
biński. 

Na zakończenie musimy stwierdzić, iż Polska i 
Kraków oddaniem zasłużonej czci jednemu z nio- 
licznych a dobrze zasłużonych synów, dowodzą, 
iż dojrzewamy, że koteryjność i kastowe lub stron- 
nicze zaślepienia niektórych kół- społecznych, 
nie są znów złem tak strasznem, aby po latach 
pracy nie więcej , oprócz zniechęcenia z zawie- 
dzionych nadziei czuć mie było można. Przeci- 
ciwnie, jesteśmy zdania, iż właśnie wśród walki 
z zaślepieniem i stropniczością, Michał Bałucki 
po dwudziestu pięciu latach pracy powiedzieć 
może z poetą, jż „chociaż życie idzie po gru- 
dzie — nie źli są ludzie“. 

Niechajża po drugich dwudziestn pięciu latach 
doczeka jednomyślności w uznaniu swoich za- 
sług! — i, śmiem prosić, niechaj wierzy, iż na- 
stąpi ona niezawódnie, dzieląc tę wiarę wraz ze 
słabo opisującym świetny tryumt Jego- działal- 

ności. (a—k.) 
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Kraków 26 Października 1884. 
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NOWA REFORMA 


tego dowodem były głośne krzyki na sprawoz- 
danie hr. Wojciecha Dzieduszyckiego z ubie- 
głej sesyi Rady państwa. Każde wspomnienie 
z dziejów naszej przeszłości, każde westchnienie 
do lepszej przyszłości, bywa stawiane jako do- 
wód zdradliwych z naszej strony zamiarów! 
Niegodną jest taktyka podobna, albowiem nie- 
tylko świat karmi fałszem, ale zarazem w pań- 
stwie konstytucyjnem utrudnia otwarte wypo- 
wiedzenie przekonań posłów; jakżeż bowiem 
my możemy zastanawiać się nad naszem w Au- 
stryi położeniem, nieodwołując się do naszej 
przeszłości, jako część dawnej Polski? do zaboru, 
i wynikłego ztąd stosunku ?! 

„Zmuszony uczynić to, z góry wypowiadam, że 
nie opieram na obecnej wewnętrznej albo zewnę- 
trznej polityce austryackiej jakichkolwiek dla nas, 
jako narodu, nadziei, że nie myślę również do- 
wodzić, iż wyparta z Niemiec, musi się Austrya 
opierać na żywiole słowiańskim, a przeto i na 
nas, ale tylko zaznaczam fakt: Że po stu latach 
nieudałej germanizacyi, po stu latach rządów, 
które ustępując ztąd, zostawiły nas, jak same twier- 
dzą, jako passives Land, odetchnęliśmy życiem 
narodowem, że zawdzięczamy to wyłącznie mi- 
łościwie panujące "u nam monarsze, że umiemy 
to cenić, że wdzięczność naszą i przywiązanie do 
Jego osoby staramy się okazać na każdym kro 
ku, ale czynimy to z godnością i przeświadcze- 
niem: że konsolidując polskie stosunki w tej czę- 
ści rozebranej naszej Ojczyzny, pracujemy zara- 
zem na dobro potęgi monarchii i na korzyść lo- 
sów jej dynastyil Albowiem jako silna i zadowolona 
prowincys polska Austryi, stajemy się nietylko 
klejnotem w jej koronie, ale zarazem potężnym 
czynnikiem w razie komplikacyi zewnętrznych. 

Zaprzeczam prawa szczepom, tylko przypadko- 
wo z nami pod jednem berłem połączonym, wdzie- 
rać się w dziedzinę naszych marzeń i nadziei! — 
Niemcom też owym, którzy na każdy AR ri 
szego życia narodowego wskazują palcem, po Er 
wając nam skryte zamiary, a sami "aj e 
am Rhein odpowiem — że nasze ide rf kc 5 
są dla Austryi mniej niebezpieczne, LR tab 
dy nasze narodowe nie odgrywają Toii z hi 
ków, sercu ościennych monarchów AA rk! 
Tym zaś z pomiędzy nas, którzy w zdj nań 
przezorności sami gaszą wszelkie SOA 0 JAR 
naszego ducha narodowego — odpowiadam a 
jeżeli nam nadane zostało w Austry! oda od- 
rębne stanowisko, to nie zawdzięczamy ‘g0 ani 

i sierdzi i jako Galicyanów, ani naszej 
naszej sierdzistości jako yal da | 
potulności jako Austryaków, anı naszym * s 0- 
matom we Wiedniu, ani niepowołanym posredni- 
kom z Korony, — ale właśnie li tylko am 
znaczeniu jako odłamu wielkiego narodu !! 

Żądając w Austryi odrębnego stanowiska, mu- 
sielismy się oprzeć na jakims prawnym tytule; 
Węgrzy oparli się na prawach korony św. Szcze- 
pana, Czesi na sankcyi pragmatycznej — my nasz 
tytuł wywodzić moglibyśmy tylko z naszej prze- 
szłości historycznej, jako części dawnej Polski. 

Nie weszliśmy w skład Austryi ani jure here- 
ditario — ani jure trastatorum — ani jure ar- 
morum, — bo wojska austryackie weszły do Ga- 
lieyi bez strzału, słowem był wypadek rzadki w 
dziejach historyi powszechnej, do którego pojęcia 
prawa narodów tylko z trudnością zastosować się 
dadza, ażeby wynikły ztąd stosunek określić. 

Trudne to położenie zrozumieli też ówcześni 
mężowie stanu austryaccy i usiłowali uzasadnić 
prawo zaboru, wrzekomemi prawami korony wę- 
gierskiej do Galicyi. Myśl tę edrzuciła sprawie- 
dliwa monarchini ówczesna Marya Teresa i w 
pierwszy m patencie, przez nią dla Galicyi ogło- 
szonym, a mylnie rewindykacyjnym przezwanym, 
nie było ani słowa o rewindykacyi praw jakich- 
kolwiek! .— Gdyby jednak przypuszczono to Za- 
patrywanie jako uzasadnione, to powinnibyśmy 
w obecnym dualistycznym ustroju monarchii na- 
leżeć do połowy węgierskiej, — a wtenczas przy- 
sługiwałyby nam, co najmniej prawa Kroatom 
nadane — sle widocznie sama korona nie uzna- 
ła tych mniemanych praw Węgier do Galicyi — 
skoro nas do Przedlitawii przyłączyła. 

Jakiż jest prawny tytuł, do którego się odwo- 
ływać możemy ?! 

Oto moi panowie! wchodząc w skład Austryi 
faktem zaboru — wnieśliśmy ze sobą pewne pra- 
wa do unormowania naszego stosunku z państwem 
konstytucyjnem, przez organ konstytucyjny 8ej= 
mu; a ezyniąc to, nie zrzekamy się żadnych praw 
jako naród, miarą zaś i oceną naszych praw w 
Austryi jest chyba słuszność, sprawiedliwość i roz- 
sędek naszych życzeń.“ 

anim podamy dokończenie mowy dr. K. Le- 
wakowskiego, kończymy sprawozdanie z zgroma: 
dzenie wyborców. 

Mowę tę, która widocznie dobre zrobiła wra- 
żenie, przyjęło zgromadzenie oklaskami. Mniej 
korzystne było wrażenie odpowiedzi na interpe- 
lacye, co przypisać należy tej okoliczności, że 
kandydat nierutynowany w szermierce publi- 
cznych zgromadzeń, a zasypany zbyt wielką ilo- 
ścią interpelacyj, nie mógł tak wielkiego mate- 
rysłu od razu pokonać. Zapytano go o sprawę 
ruską — 0 powody wystąpienia z rady nadzor- 
czej kolei czerniowieckiej — o budowę kolei Lwów- 
Rawa- Tomaszów. o sprawę kolei północnej, da- 
lej o sprawę stanowiska Rady szkolnej krajowej, 
o kwestyę suplentów gimnazyalnych, o polepsze- 

ie losu urzędników pocztowych — wreszcie i o 
- ièl strywanie dzienników, które 
to, czy podziela zapśtry : 
krytykują delegacyę Z powodu braku samodzie|- 
yt) i stanowczości, i z powodu osłaniania się 
tajemnicą. : . . 

oo do ostatniego punktu nastąpiło daj 
nieporozumienie. Kandydat mówił, że wie. 
użala się, iż cokolwiek w Kole polskiem się (ich 
J8, zaraz nazajutrz rozchodzi się po dzienni i ; 
wiedeńskich — co niektórzy wyborcy My nie 
zrozumieli, jakoby dr. Lewakowski był zwolen: 
nikiem tajemniczości Koła. W sprawie kolei pôl- 
nocnej oświadczył, że jakkolwiek w zasadzie jest 
przeciw 8ystemowj kolei skarbowych, jako dają- 
cemu rządowi zbyt wielką siłę do rąk — to je- 
dnak w Piz Wypadka oświadcza się za przyję” 
ciem na skarb państwa, ponieważ nie można 
między zachodnią a wachodnią siecią kolei skar- 
bowych zostawić takiej luki. W sprawie ruskiej 

: . ; - prawie ruskiej 
oświadczył się za Pojednawezością 

Po tych odpowiedziach : ; 

+ Prof. Gryziecki i 
Roszkowski, na zapytanie p. Gubr ; 
: : . ynowi- 

cza oświadczają, że kandydować nie myślą. 

Nastąpiło jeszeze intermezzo z Sa 
Smagłowskim, który sam zgłosił się jako kandy- 
dat, i rozpoczął swoje niby wyznanie iwióryg: z 


wielkim gniewem rzucając się — nie wiadomo 
na kogo. Przerwano mu jednak, a zgromadzeni 
rozeszli się, oddając kartki do wyboru komitetu 
przedwyborczego. 


o O O 


-Koratondeneya „Nawój Rafirmy" 


Wiedeń, 35 października. 


(J. Z.) W Galicyi — jak wiadomo — istnie'|; 
je pewna klika, która dla osobistych interesów, | toy 


zwłaszcza też podczas wyborów do Rady pań- 
stwa, stara się w izraelitach galicyjskich wzbu- 
dzać duch seperacyjny antinarodowy 
polski. Propaganda tego rodzaju przeszła już 
do prasy. Właśnie mamy przed sobą pierwszy 
numer tygodnika p. t. Oesterreich. Wochenschrift. 
Centralorgan für die gesammten Interesen des 
Judenthums, wydawanego przez rabina Blocha, 
posła do Rady państwa z Kołomyi-Buczacza-Śnia- 
tyna, członka Koła polskiego, autora kilku bro- 
szurek soeyalistycznych i „Estery“, w której p. 
Bloch namiętnie występuje przeciw niektórym 


powstają i po krótkim żywocie z braku 
upadają, gdyby redaktor owego pisma nie był 
posłem galicyjskim i członkiem Koła polskiego. 
Już z tego choćby powodu należy ogół polski 
zapoznać z tendancyami w mowie będącego ty- 
godnika. 

W nrtykule wstępnym p. t. Unsere Nituation 
pochodzącym prawdopodobnie od samego pana 
Blocha, o ezema Świadczy styl napuszysty naszpi- 
kowany cytatami z Pisma św., autor nawołuje 
izraelitów do walki przeciw mieszczaństwu i szla- 
chcie, jako ukrytym antisemitom, którzyby chcieli 
wszystkich żydów wydusić (erdrosseln). Że ta 
jest ma świadczyć nie jeden werdykt sędziów 
przysięgłych, odosobnione zjawiska w rocznikach 
prawniczych bieżącego stulecia. Jest to zapewne 


bywa przez agentów politycznych, jako objaw 
antisemityzmu. 


Autor wzywa dalej żydów, aby nie przyłączali | ę 


się do żadnej partyi tylko bezwzględnie popierali 
każdorazowy rząd, „gdyż tylko ten w danym ra- 
zie każdy zamach wymierzony przeciw równou- 
prawnieniu żydów skutecznie odeprzeć może.“ 
Piękna ta teorya podaną została 
galicyjskim, o których p. Blochowi przedewszy- 
stkiem chodzi. zywa nadto żydów, aby dla 
walki z nieprzyjacinłmi rządu nie szczędzili ża- 
dnych ofiar i aby ezemprędzej utworzyli żydow- 
ski Burgerverein dla obrony mocno zagrożonych 
interesów izraelickich (??1). Rozumie się, że 
Bloch marzy o prezesostwie tego stowarzyszenia 
aby mógł skutecznie rozwinąć „pracę dla dobr 
żydów“. 

W drugim artykule Oest. Woch. „Wie gebie- 
ten wir Einhalt dem rapiden Verfall des reli- 


giosen Geistes?“ ubolewa p. Bloch, ten sam któ- si 


remu autor broszurki: „Czy dr. Bloch jest obroń- 
cą żydów?“ jak również „Moguneki Izraelita“ 


w swoim czasie wykazał niezwykłą skrupulatność b 
w ujemnem znaczeniu w rzeczach rełigijnych — t 


i podnosi wreszcie projekt urządzenia w Austryi 


konsystorza żydowskiego. Jest to kubek w kubek rz 
osławiony statut rabina Schreibera, przeciw któ-| u 


remu nawet galicyjskie gminy żydowskie w swo- 
im czasie wystąpiły. Widocznie p. Bloch a wzglę- 
dnie Oest. Woch. sama tego projektu na seryo 
nie bierze. 

Następnie kronika. W pierwszej zaraz notce 
organ Blocha chwali rabina Blocha i posła do 
Rady państwa za wstawienie się jakieś u jakie- 
goś ministra w sprawie uwolnienia izraelickich 
żołnierzy od służby podczas Nowego roku i dnia 
sądnego (przepis podobny oddawna istnieje Red ) 
W następnej notatce opiewane są już istotne za- 
sługi p, Blocha „około spokoju i życia żydów 
galicyjskich. * Chodzi tylko 0 to, że „Ww Radym- 
nie jakiś muzykant zastrzelił żyda i ani władze 
sądowe, ani Żandarmerya, nie chciały uwięzić 
mordercy, owszem w kasynie w Radymnie mu- 
zykant dalej ochoczo grał a urzędnicy sądowi we- 
soło tańczyli (sic/), Z powodu tej bezkarności już 
okoliczni mieszkańcy Radymna myśleli o hecach 
antiżydowskich, aż nagle p. Bloch o tem bez- 
prawiu się dowiedział i udał się do Justiemini- 
stra i sprawa została załatwioną. Uwzględniając, 
że to nowe pismo p. Blocha, jak z autentycz- 
nyeh żródeł wiemy, tylko na czas kampanii wy- 
borczej w Galicyi zostało założone w celu pod- 


poagnia i propagowania u żydów galicyjskich 
1 


tale panjudaistycznych w celu uła- 
nia pewn b i i R 
Hai d, ym bankierom wiedeń 


i poselskich u nas, 
sobie łatwo przedstawić, dlaczego organ blochow- 
ski w tak oBydny sposób, stara się tenden- 
cyinie przedstawić władze i w ogóle stosunki w 
Galicyi. Ani władze autonomiczne, ani nawet u- 
rzędowe nie wystarczają dla bezpieczeństwa w 
Galicyi, żydzi mogą być bezkarnie mordowani, 
a jedynym aniołem stróżem żydów galicyjskich 
jest rabin Bloch, który z Justieministrem k 
feruje! 

W końcu jeszcze nadmienić musimy, że cen- 
tralny organ für das Judenthum p. Blocha. pro- 
wadzi jeszcze dział ekonomiczny, omawiając ope- 
racye finansowe i sprawy giełdowe. I banki s 
„W robocie“ znak niezawodny, że 
interesie się rozumie. Tak się broni żydów. 


A) 
Z powodu jubileuszu Uniwersytetu 
w Kijowie. 
Nemezis historyczna przemówiła..... 


rozum... Takie wrażenie pozostawiły po 
roczystośel kijowskie. 


Trudno dać pojęcie o wzburzeniu namiętności 
które od czasu jubileuszu rozdzierają patryotów 


= 


izraelitom | Zabio 


g 
p. Bloch na a 
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zacyl rosyjskiej“, występującej jako coś wręcz 
odrębnego i nieskończenie od wszelkiej „zgniłej* 
cywilizacyi Zachodu wyższego. „Ruskiemu człekowi* 
nie trzeba było krwawymi trudy, długiemi wieki do- 
chodzić do wyższej kultury, samą potęgą woli 
dokonał cudu — uwłaszczenie włościan od razu 
kraj miało zdobyć dla „rosyjskiej cywilizacyi*, 
a temu faktowi miał utorować drogę uniwersytet 
kijowski... 

Nie dotychczas o zasługach tego simplicis ser- 
Dei na tem polu nie słyszeliśmy. ale rek- 
i profesorowie czelnie je głosili. Było i jesz- 
cze kilka celów, do dopięcia których miał posłu- 
żyć jubileusz, między innymi odsunięcie od sie- 
bie nadał, o ile da się, nowej ustawy uniwersy- 
teckiej tego kielicha goryczy dla kolegium pro- 
fesorskiego uniwersytetów rosyjskich: o jednym 
tylko celu zapomniano — uczcić naukę, wyrazić 
wdzięczność dla matki-wszechnicy, która im da- 
ła życie duchowe. J... 


i w, „i pó komu 
statki blasku gdzieś z wi i si i 
Przebież gdzieś z wiatrami się rozwiały... 
opis jedn 
znanych z 
nej. 
Współcześnie z uroczystością kijowską odby- 
wał się zjazd Skierniewicki. zdawałoby się, iż 
całą uwagę poóchłonąć powinien ów fakt głośny. 
Lecz w oczach patryotów rosyjskich, rządzących 
obecnie państwem, pozornie mała uroczystość ki- 
jowska (wraz z synodem prawosławnym) więk- 
szą miała doniosłość. Rosyą obecnie rządzi nie 
esarz Aleksander III, ale tajny „komitet 
patryotyczny«. Kto go stanowi? trudnoby 
było na palcach wyliczye, ale Kijów miał wów- 
czas u siebie głowę jego i najpotę- 
żniejszego członka-Pobiedonoscewa. 
gi profesorskiego kolegium, mowa jubileu- 
szowa rektora wprost były skierowane by prze- 
konać tego potężnego „wremiańszczyka* (histo- 
rya rosyjska urobiła ten wyraz techniczny na 
oznaczenie władców faktycznych, obok niedołęż- 
nych lub starzejących się carów), iż kolegium 


„| profesorskie koniecznem jest do prawidłowego 
| zarządu naszym krajem i że zasłużyło na to, 
alby dla niego zrobiono taki wyjątek, jak dla 


Warszawy. Dorpatu, dokąd nowej ustawy uni- 
wersyteckiej nie rozciągniono. 

W tymże właśnie czasie w Kijowie odbywał 
ę od 170 lat zaniechany miejscowy synod bi- 
skupów prawosławnych pod przewodnictwem te- 
goż Pobiedonoseewa: Naumowiez i Płoszczański 
rali w nim udział, jako czynni członkowie. Jest 
o nowe świadectwo obłudnej polityki rosyjskiej. 
Gdy Aleksander III w Skierniewicach, wie- 
ymy, nawet szczerze poświadczał zgodność swych 
czuć z uczuciami Franciszku Józefa, w Kijowie 
kuto drąg do najskuteczniejszego podważenia mo- 
narchii austro-węgierskiej. 

Zstąpiwszy na ziemię polską i nie ujrzawszy 
w koło siebie zwykłych swych satelitów, Ale- 
ksander ITI uczuł ulgę i nieoględnie to wyraził: 
rad jestem przebywać między wami! Za tę pło- 
chość odpokutuje ściślejszem i przydłuższem wię- 
zieniem po powrocie do Petersburga. I tylko ten 
jedyny skutek pociągnie za sobą owo sprzyjanie 
nam carskie. Car praktyczny przebywał w Pol- 
8ce, Pobiedonoscew w Kijowie i dlatego kijow- 
skim wypadkom nie brakło na wadze pierwszo- 
rzędnej, 


Uniwersytet kijowski od lat pięciu gotował się 
ku obchodowi swego jubileuszu i owocem tych 
starań było wydanie pięciu tomów pod różnemi 
nazwami, obejmujących razem blisko 3000 stron 
a odnoszących się do historyi uniwersytetu za 
panowania Mikołaja I (właściwie do r. a: i 
obecnego stanu i powstawania muzeum, archi- 
wum , biblioteki i t. p. pomocniczych instytucyj 
uniwersytetu. Osobny tom w tem wydawnictwie 
stanowią życiorysy zmarłych i biograficzne szkice 
żyjących profesorów. Nadto tom spisów akademi- 
ckich wszystkich profesorów i z górą czterech 
tysięcy studentów, którzy z patentami ukończyli 
ten uniwersytet w ciągu lat 50. Uniwersytet nie 


można | zapomniał też uczcić najmędrszego, według zda- 


nia rady, ze swoich zmarłych profesorów (Nie- 
zabitowskiego, jurystę), wydając w jednym tomie 
wszystkie jego 14 broszur (sic!), obejmujących 
razem stron aż 360, jakie ten „wielki* profesor 
uniwersyteiu kijowskiego w ciągu swojego trzy- 
dziestoletniego nauczania z katedry zdołał 
wyprodukować. Z tych artykułów tyłko jeden jest 


on- | jego nieobowiązkową pracą, zresztą są to recen- 


zye ze zlecenia swojego wydziału, dwie rozprawy 
pro vema legendi napisane. 

Już ten sam fakt bardzo trafnie dsje ocenę 
rzeczywistej pracy i zasług profesorskiego kole- 
lum na polu nauki, iż uczcili jako pierwszorzę- 
ną zasługę wyraźnego zjadacza chleba kszien- 
nego. Lecz jeśli się podejmiemy trudu przejrze- 
nia tomu życiorysów profesorskich, przekonamy 
się ostatecznie, iż prócz dwóch broszur, dla po- 
zyskania stopnia magistra, doktora, kijowski pro- 
fesor nie zgoła nie ma zwyczaju pisać.*) Tak się 
to wydaje zwyczajnemu śmiertelnikowi, lecz ina- 


splątała |ezej o tem mniema kolegium profesorów uniwer- 
sobie u-|sytetu kijowskiego: ono widzi zasługę swoją już 


w tem, że istnieje. Ciekawy dosłownie wyczytać 
to może w tomie zatytułowanym „Historya Uni- 
wersytetu kijowskiego.* Napisał go, rozumie się, 


rosyjskich Z powodu tak niesłychanego zawodu, |ze zlecenia i wyboru rady najzdolniejszy (!!) z 


jaki ich spotkał na nim. Bo nie n 


aukę mi 
na celu, ale politykę, ę, miano 


nie święto nauki miano 


grona obecnych profesorów Włodimirskij-Buda- 


tu |now, pierwszy specyalista w literaturze rosyjskiej 


obchodzić, ale tryumf własnej mądrości politycz-|pod względem prawa kryminalnego i niestety 


nej. Uroczystość almae matris miała być tylko 
zręcznym pozorem, by ściągnąć świat cały do 
Kijowa i wobec miego poświadczyć, iż tak Iwa 


też prawa litewsko-polskiego. Autor korzystał z 


*) Wyjątek stanowią ci tylko, których grzeje ich 


p. |ny_ „kraj zachodni* został zdobyty na Polakach | własna ojezyzna (Rusini). Są to prześladowani lub 


nie przemocą pięści i oręża, ale potęgą inteligen- | wygnani z uniwersytetów przez własnych kolegów 
cyi, mądrości, rozumu, nauki, słowem, „eywili-' profesorowie. 


archiwum Czackiego, przechowywanego w uni- 
wersytecie kijowskim, i został niewypowiedzianie 
zgorszony swoim wynalazkiem, że nawet Szulgin, 
(słynny redaktor Kijewlanina, który także pisał 
o historyi tegoż uniwersytetu) tak przecenił za- 
sługi Czackiego na polu wychowania publicznego 
w naszym kraju, iż należy, zdaniem autora, przy- 
najmniej o trzykroć zmniejszyć a nawet w grun- 
cie rzeczy, uznać działalność Czackiego za uje- 
mną, gdyż Czacki, (zawsze zdaniem autora), cho- 
ciaż nie miał tendencyi i zamiarów szkodliwych 
narodowi i państwu rosyjskiemu, lecz już tem 
samem szkodził, że był Polakiem (sic/). 

Jeżeli to zwykła śpiewka polakożerców i uni- 
wersytet kijowski nie nie miał pilniejszego jak 
poinformować o tem świat cały w dzień swego 
jubileuszu, wobec zwołanych swoich alumnów Po- 
laków, ku osobistej charakterystyce autora histo- 
ryi uniwersytetu kijowskiego należy dodać, iż 
dzierży on obeenie pióro w słynnej ze swej pra- 
wdomówności komisyi archeograficznej kijowskiej, 
gdzie z równym skutkiem, jak jego godni poprze- 
dnicy Iwaniszew i Antonowicz (ten ostatni stra- 
cił zaufanie, wydawszy się przedwcześnie ze 
swoimi tendencyami w tomie o hajdamakach), 
pilnie strzeże, by prawda naszej historyi nie uj- 
rzała blasku słońca. 

Ta tendencyjność autora obniża wartość obii- 
cie podanego materyału statystycznego w wyda- 
wnietwach uniwersyteckich. 

Tych kilka rysów charskterystycznych były 
potrzebne do zapoznania się z osobami kolegium 
profesorskiego z ich mądrością, z ich namiętno- 
ściami by zrozumieli przyczyny niefortunnego 
wystąpienia na jubileuszu, a wystąpili tak, że 
istotnie zadziwili świat swoim — idyotyzmem. 
Takl,.. nie cofamy tego słowa — a oto fakta! 

(O. d. n.) 


Powodzie, a pomoc wlasna. 


Nie przeminęły jeszcze dotkliwe następstwa 
srogiej klęski: powodziowej, która w r. raj 
nasz nawiedziła. Wątpimy nawet bardzo, żeby fi- 
nansowa pomoc rządowa, jak wiadomo 500,000 
-+ 800,000 złr. wynosząca, starczyła na to, by 
podźwignąć choćby w części spustoszoną prawie 
jedną połowę kraju z upadku i zatrzeć ślady za- 
lewów. 

Wśród i po klęsce niesłychanej, mówiono i 
pisano wiele o rozciągłości nieszczęścia wydarzo- 
nego, o ratunku doraźnym a najpotrzebniejszym, 
o przyczynach tej katastrofy i sposobach, jakby 
zapobiedz należało powtórzeniu się podobnych 
zalewów na przyszłość. 

Może nie zawadziłoby radzić także o skutecz- 
nym ratunku ekonomicznym, podjętym na wła- 
sną rękę, gdyby pomimo najstaranniejszej i naj- 
umiejętniejszej regulacyi wodnej, na eo się u 
nas po szkodzie teraz na seryo zanosi, ponowić 
się miały podobne plagi. Złudną bowiem wiarę 
w wszechmoc hydrotechniki zachwiał już dosz- 
czętnie p. Moraczewski swoim artykułem „Po- 
wodzie, a regulacye rzek“ w Gas. Lwow. umie- 
szezonym , czem położył zasługę i dał dowód od- 
wagi technicznej, godnej zawsze uznania. 

Regulacya zatem rzeczna, lubo areypożądana 
i konieczna, nie będzie w stanie położyć kresu 
tej peryodycznej niedoli, którą u nas sprawiają 
zalewy. 

Cóż nam tedy wypadnie przedsiębrać, by zgo- 
tować lepszą dolę przyszłym pokoleniom i wie- 
kom? Groza obecnego zalewu, który był najwię- 
kszy z wszystkich u nas kiedykolwiek zapamię- 
tanych, włożyła na nas obowiązek wielki, rozmy- 
ślać nad tem bez ustanku. 'azali nie możnaby, 
jeżeli już niepodobna zapobiedz stanowczo powo- 
dziom, to przynajmniej złagodzić tragiczny los 
mieszkańców w naszem porzeczu, oszczędzić skar- 
bowi publicznemu (któremu i zasiłki obecne o- 
statecznie zwrócić musimy w podatkach) wiel- 
kich zaiste ubytków, wreszcie co najważniejsze 
— zabezpieczyć dobrobyt krajowy od czychającej 
nań chronieznie zagłady powodziami zrządzonej?! 

Nastręcza się prawie sama w tej mierze myśl 
bardzo prosta, Żeby na asekuracyi powodziowej 
zbudować arkę ratunku. Wszak tyle już jest prze- 
różnych odnóg asekuracyjaych. O ich mnogości, 
ustroju i pożyteczności świadczy wymownie wca- 
le pokaźne we Francyi, Anglii i Niemczech pi- 
śmiennietwo tego kontraktu losowego dotyczące. 
Oprócz pożarowych asekuracyj, pomiędzy 
któremi celne miejsce zajmuje krakowskie Towa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, mamy rozlicz- 
ne asekuracye od gradobicia, które nawet 
od rządu w Saksonii, Wirtembergu i Bawaryi, 
znaczne bardzo pobierają subwoencye. Ubezpie- 
czeń zaś morskich jest w samym Hamburgu 
przeszło trzydzieści z kapitałem czterechset mi- 
lionów marek; szalone ich współzawodnictwo 
obniżyło nawet tam premiową opłatę do ułam- 
ków od jednego procentu z wartości mienia ubez- 
pieczonego. — Rzeczne asekuracye (Strom- 
transports-Versichermng) sẹ bardzo rozgałęzione 
po Holandyi, Anglii i Niemczech. Krom tego, 
istnieją towarzystwa zabezpieczające od pomo- 


rów bydła, od szkód w przewożeniu towarów 
po kolejach, następnie co do wypadków nie- 


szczęśliwych, mogących dotknąć podróżujących, 
potem w ogólności zabezpieczenia w razie kale- 
ctwa, lub też niedostatku w starości, dalej za- 
bezpieczenia w razie chybionej wypłaty odsetek 
hipotecznych, czynszów najemnych, dzierżawnych, 
rentowych poborów i innych danin peryody- 
cznych. 

Rozpowszechniły się też, jak wiadomo, wszę- 
dzie zabezpieczenia życiowe, zwane ubezpiecze- 
niem od śmierci, czyli raczej wrazie śmierci itd., 
lecz nie masz nigdzie dotąd asekuracyi, coby u- 
bezpieczała od klęsk powodziowych. : 

Należałoby tedy postąpić w zakładaniu ubez- 
pieczeń dalej o krok jeden. Wiemy, że to upor- 
nie i trudno idzie umysłowi ludzkiemu, który 
np. cztery wieki przypatrywał sie kolejom żela- 
znym po kopalniach, zanim się zdobył na to, 
aby i na powierzchni zakładać drogi żelazne, — 
Zapewne nas spotka przedwstępny zarzut erudy- 
tów, że wniosek nasz nie jest wcale nowy, bo 
już w roku 1842 we Francyi poruszony był, ale 
nie doszedł do skutku podobny pomysł. 

Tak jest rzeczywiście, ale godziłoby się także 
odać,ż e myśl nadmieniona nie doczekała się tam 
urzeczywistnienia głównie dla tego, ponieważ 


Francya bogata i daleko mniej, niż my, narażo- 
na na powodzie, mogła się obejść bez tej insty- 


łości. Mieliśmy nawet u nas z 


jjteryałów w Wydziale krajowym uzbieranych. 


4 tego obliczenia zaczerpnął informacye marsza- 
łek krajowy, 


roczonej Besyi sejmowej, że w tem 
bezprzykładnem u nas nawiedzeniu 
872.000 morgów w gruntach i łąkach, 
mułem i szutrem 11.600 morgów, 

5459 budynków, spustoszyła 94.000 zagród wło- 
ściańskich — i przyprawiła tem kraj 
trzynaście milionów złr. przenoszącą. 


że tak wielkiej, długotrwałej i aż 44 po 
administracyjnych dosięgającej powodzi jak tego- 
roczna — nigdy jeszcze nie było w kraju naszym. 


p NN AZ OOOO ZZOZ ZOO 


tueyi. Czy ztego już wynika, żebyśmy musieli wy- 
glądać wzorów z obczyzny? Wszak nam nikt 
nie broni, choćby w tej jednej sprawie prześci- 
gnąć Francję, 


co się też powiedzie, byleby nam 
razie nie brakło energii i wytrwa- 
a nowszych czasów 
najdzielniejszą sprę- 


w tym danym 


kilka świetnych dowodów, że 


żyną w trudnych sprawach bywa ufność w Bie- 
bie samego i pomoc własna. 
będzie naprzykład przytoczyć doraźną i skutecz- 
ną akcyę w czerwcowej katastrofie 
a następnie obywatelską poradność 
sną w sprawie upadłego niedawno temu Banku 
włościańskiego. — Żywo też jeszcze u nas 
mięta starsze pokolenie, jak wzgardliwie ruszano 
ramionami, ile razy Ś. p. Franciszek Trzecieski 
odzywał się z projektem utworzenia ogniowych 
ubezpieczeń, opartych na wzajemności. 
było wtedy niedowiarstwa u swoich, a niechęci 
u rządu, ile zarzutów, trudności i powątpiewa- 
nia — a przecież dopiął on po 20-letnich stara- 
niach nieznużonych celu swego i utworzył kwi- 
tnącą i potężną instytucyę finansową. Pierwotnie 
obejmowała ona tylko asekuracyę od pożarów. 
Później powstała druga sekcya, trudniąca się u- 
tezpieczeniem życiowem w przeróżnych kombi- 
nacyach i ta odnoga poszczycić się może także 
wielkiem powodzeniem. Przed kilku laty założo- 
no jeszcze oddział trzeci dla ubezpieczeń gospo- 
darskich. W tym dziale wydarzały się wpraw- 
dzie straty nieznaczne dla Towarzystwa, któreby 
ono mogło łatwo sobie powetować, gdyby ze- 
chciało ułożyć sobie innę taryfę, 
o subwencyę rządową, skoro w 
kuracje gradowe ze skarbu publicznego pobiera- 
ją zasiłki. 


Niech nam wolno 


powadziowej, 
1 pomoc wła- 


pa- 


Ileż to 


lub zgłosić si 
Niemczech +3 


Owóż czyby krakowskie Towarzystwo ubezpie- 
czeń nie zajęło się rozpatrzeniem w tej ważnej 
a trudnej sprawie przez nas poruszonej, aby po- 
łożyć podwaliny |do zawiązania nowej sekcyi w 
wzmiankowanem Towarzystwie. 

W pierwszym rzędzie żmudnych prac przygo- 
towawczych kładziemy dokładną statystykę ste 
wu ostatniego i zrządzonych nim spustoszeń z ma- 


mówiąc tego roku w zagajeniu od- 
ciężkiem a 
zalała powódź 

zasypała 
zniszczyła 


o szkodę 
W dalszym ciągu kroków wstępnych należało- 


by także sporządzić wykazy — dawni ejszych 
powodzi pomniejszych, jakie u nas wydarzyły się 
w wieku bieżącym. Potem przyszłaby kolej na 
utworzenie podstaw prawnych i finanso- 


wych do dzieła tu zaprojektowanego zaledwie 
w zarysie. — Uskutecznienie 


że leż wymagać będzie, 
lił osob ną ustawę o przymusowej asekuracyi 
powodziowej w porzeczach krajowych, gdyby się 
po dojrzałym rozbiorze niniejszej kwestyi okazać 
miało, że niepodobna polegać na samej dobrej 


pomysłu naszego mo- 
ażeby Sejm nasz uchwa- 


woli intetesantów. 

Co do powodziowej statystyki wiadomo, że spra- 
wozdania starostów i Bad powiatowych sporzą- 
dzone o tegorocznej katastrofie dostarczą urzędo- 
wych podstaw do katastru powodziowego z 1884 
roku. — Przy tej sposobności przypominamy pi- 
smo, które ogłosił p. marszałek krajowy po dzien- 
niksch w dniu 27 czerwca b. r. stwierdzając z za- 
pisków w Wydziale krajowym utrzymywanych, 
tów 


Mniejszych zaś powodzi doznawaliśmy w la- 
tach 1813, 1845, 1862, 1874 i 1882. 

Z wykazem tedy szkód i spustoszeń zrządzo- 
nych tegorocznym zalewem trzeba złączyć joszcze 


sumaryusze szkód, jakich te pomniejsze wy- 


lewy sprawiły, w czem akta urzędowe, o ulgach 
i opustach podatkowych w razie powodzi przy- 
znawanych, po urzędach podatkowych i w archi- 
wum namiestniczem nastręczą cenne pod każdym 
względem skazówki i udzielą pomocy bardzo 
pożądanej w układaniu katastru powodziowego. 

Znany w Niemczech Dr. Angerstein ogłosił 
w r. b. nową hipotezę o przyczynach wylewów. 
Teoryę swoją popiera on datami statystycznemi 
o powodziach i utrzymuje na tej podstawie sta- 
nowczo, że potopy większe wydarzają się zale- 
dwie raz na sto lat w Karopie; natomiast przy- 
pada co 12 lub 13 lat jeden rok z bardzo obni- 
żoną temperaturą i wielką obfitością opadów at- 
mosferycznych, co potem wywołuje powodzie w 


jednym lub drugim kraju Europejskim. 


Po załatwieniu kwestyi statystycznej wy padnie 
zastanowić się nad kardynalnę kwestyą, jakie 
szkody powodziowe dają prawo do zasiłków z po- 
wodziowych funduszów zapasowych, czyli raczej 
na czem się Ma zasadzać akcya ratunkowa ase- 
kuracyi powodziowej. (C. d n) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 paźdsiernika. 


Komitet wyborczy m. Poznania roz- 
wija energiczną czynność w celu przeprowadze- 
nia pracy wyborczej w duchu interesów narodo- 
wych. Komitet zwołał naprzód stukilkudzisięciu 
mężów zaufania, rozdzielił kartki do głosowania 
tabele obwodów wyborczych, broszury z odezwą 
komitetu prowineyonalnego i naukę o wyborach, 
urzędowe listy wyborcze, dla rozdania ich po- 
między wyborców. Nadto w dniu wyborów, to 


jest 28 b. m. ustanowionych będzie pięć Biur 


informacyjnych, wreszcie wygotował odezwę do 
wyborów. W Poznaniu toczy się jak wiadomo 
gorąca walka wyborcza tem smutniejsza, iż obja- 
wia się jeszcze w ostatniej chwili przed samym 
faktom wyborów. Winą tego jest niewątpliwie 
zbytnia żarliwość dwóch nie stronnictw polity- 
cznych, ale dwóch kół z pewnemi 7 
Dr. Władysław Niegolewskj dowiadziaw- 
szy się, Że w RUA wtorek wyborcy m. Po- 
znania | na niego głosować mają, osi 

Dzienniku Poznańskim list, w ki aj 
iż nikogo nie upoważnił do agitowania za jego 
kandydaturą, nie popieraną przez komitet. Dzien- 
niki poznańskie nie są zadowolone z tego listu 
i żądają aby dr. Niegolewski zaprotestował prze- 


odcieniami, 


| 


4 Nr. 248. 


ciwko temu, iżby na niego głosowano we wto- 
rek. Czy to nie jest jednostronne? Zdaje nam 
się, że pewna niezgoda, jaka zapanowała w ak- 
eyi wyborczej m. Poznania w części przynaj- 
mniej pochodzi ze zbyt wielkiej stanowczości w 
odpyehaniu wyborców, których głos niezawisły 
nie był uwzględniony. Bądź co bądź w stanow- 
czej chwiłi trzeba sobie darować wzajemnie wi- 
ny i przystąpić do urny wyborczej w zgodnym 
i karnym szeregu polskim w obec wroga czycha- 
jącego na naszą rozterkę. | 

Na ostażniem posiedzeniu Koła sejmowego wy- 
brano do lwowskiego oddziału centralnego komi- 
teta przewyborczego w miejsee tych, którzy man- 
daty złożyli, pp.: Alfreda Potockiego, Roma- 
na Czartoryskiego, St. Stadniekiego i 
Szeptyckiego. Oddział ten ukonstytuował 
się jaż w sposob następujący: Prezesem wybrano 
p. Alfreda hr. Potockiego, wiceprezesem ks. 
Romana (Czartoryskiego, sekretarzem zaś 
St hr. Stadnickiego. 


Dewteche Złg. donosi z Radowiec o otwarciu 
drugiej bukowińskiej miejscowej grupy „Schul- 
vereinn,* w której uwydatnia się prawdziwie 
niemiecki dnch tamtejszej ludności 

Cesarz przyjmie delegacye na zamku ce- 
sarskim w' Budzie we wtorek 28 bm. w polu: 
dnie: Wspólni ministrowie mają przybyć do Bu- 
da-Pesvia w sobotę, albo najpóźniej w niedzielę 
FARO. 

Usposobienie panujące w Bnda - Peszcie nie 
wabi wcale członków delegacyi austry- 
ackiej. Jeden po dragim składa swój mandat, 
a wybitniejsi deputowani z lewicy trzymają się 
zdala od obrad tegorocznej delegacyi. Wspólny 
rząd wita ów epidemiczny wstręt do delegacyi, jako 
pomyślną oznakę, nakazującą wróżyć 0 spokoj- 
nem przejścia bez żadnych trudności wspólnego 
budżetu. W miejsce hr. Trauna i Widmanna- 
Sedlnickiego , którzy, według doniesienia poran- 
nego numeru Wiener Alig. Ztng., złożyli swe 
mandaty poselskie, powołani zostali na zastępców 
br. Buquoy i bar. Gondolo-Ghetaldi. 

Skandaliczne zajścia w Sejmie w 
Zagrzebiu przeszły już w stan chroniezny i stały 
się chlebem codziennym, do którego już się wszy- 
scy przyzwyezajli. Musi więc zajść coś nadzwy- 
czajnego, coby mogło pobudzić stępione nerwy 
ludności Zagrzebia. Korespondent do Wiener 
Allg: Zing. telegraiuje, iż wszyscy z niepo- 
kojem oczekiwałi onegdajszego posiedzenia, gdyż 
atreazny skandal był nieunikniony. Trzeba 
więe być ne wszystko przygotowanym. Jeśliby to 
miała być zwykła bójka, której się korespondent 
spodziewa, to nie robionoby z tego tak wielkich 
rzeczy. Będzie to więc prawdopodobnie powa 
¿ne zajście. 


Z Berlina donoszą do Schles. Zeitung w spra- 
wie sukcesyi brunszwickiej: Wysłanie 
p: Scotta pierwszego radcy przy tutejszem posel: 
stwie. angielskiem do Brunszwiku wywołało wiel- 
kie wrażenie tem bardziej, że głoszą, iż ma on 
reprezsntować interesa członków familii kró- 
lewskiej, zostających do zmarłej rodziny panują- 
eej w jak najbliższem pokrewieństwie. Książę 
(ambrige, który po ewentnalnem uchylenia 
podniesionyeh przez ki. Cumberland pretepsyi 
do tronu wielkoksiążęcego, zamyśla dochodzić 
praw swych, jest siostrzeńcem króla angielskiego 
Jerzego III. * 

Według doniesienia tego dziennika Rada rejen- 
cyjna ma jeszcze przed załatwieniem kwestyi 
następstwa tronu, zawrzeć z rządem pruskim. 
koawencyę: militarną podobną do konwencji 
dawnej, już przez ks. Wejmarskie z Prusakami 
zawartej, w której ma być zagwarantowane za- 
chowanie tradycyjnego bruBszwickiego... unifor- 
mu i oznaki hnzarów trupich głów. 

Dziennik. ten- donosi: dalej, że giły naczelny 
prezydent Saydewitz obejmował przed tygodniem 

siadłości zmarłsgo księcia w imieniu cesarza 

 w' posiadanie, miał się wyrazić, iż to obięcie w 
posiadanie wtedy byłoby trwała, gdyby ks. Cum- 
berłaad uznano dziedzicem, wobec zaś wszelkich 
innych osób. jest ono tylko prowizorycznem. 


Zeszłej niedzieli nawięziono w Peters baur- 
gu ma Newskim prospekcie obok kazańskiej ka- 
tedry pewnego człowieka, nazwiskiem Ło pa- 
tina. Usiłował on stawiać opór. został jednak 
ujęty przez dwóch policyantów i jednego agenta 
policyjnego. Ujęty krzyczał do publiczności: „Do- 
nieście, iż mnie nuwięziono!* Polieyanci zatkali 
mu nsta, W mieszkaniu Łopatina znałeziono dwie 
puszki z dynamitem i wielką ilość rozmaitych 
druków. Łopatin znany jest już od roku 1876, 
siedział on już przez kilka lat- w twierdzy, na- 
stępnie został wypuszczony na wolność i uciekł 
z Petershurga. Poszukiwano go nader pilnie od 
lat czterech, posądzano go bowiem od czasu zama- 
chu na Mezeneowa o współudział we wszystkich 
robotach rewolucyjnych. Policya wiedziała już 
od czterech miesięcy, iż Łopatin przebywa w Pe- 
tersburgu. Tajny agent wyśledził Łopatina, który 
miał zamiar do Moskwy uciekać. Policya przy- 
wiązuje wielką wagę do ujęcia Łopatina 


W Tawastowie w Finlandyi przyszło 
do bójki między mieszkańcami s wojskiem. Rząd 
stara się zatrzeć sprawę. 


Krótkie było panowanie klerykalnego ga- 
binetu w Belgii. Po przegraniu wielkiej 
kampanii wyborów do rad gminnych, dał król 
Leopold gabinetowi dymisyę. Król postąpił prawdzi- 
wie w dachu zasad konstytucyjnych. Poprzednie 
menifestacye i kontrmanifestacye, petycye burmi- 
strzów liberalnych nie mogły go przekonać o 
woli ludności, która wybrawszy do parlamentu 
więkazość konserwatystów zdawała się podzielać 
ich zasady. Dopiero wybory do rad gminnych 
przekonały króla, że lad zmienił zdanie, że po- 
rzucił skompromitowane stronnictwo zacofańców, 
i wrócił do tradycyjnych idei liberalnych. Wobec 
takiego zwrotu większośći musiał zatem i król 
ae otoczyć się rządem. Na razie ma. 

mtworzony gabinet prowizoryczny. Król po- 
wierzył Bernsertowi utworzenie gabinetu. Zacho- 
dzą: ` wielkie w tym względzie trudności, 
dać ke nie chcą przyjąć żadnej teki, 
obawiająą CQ upadku przy. nowych wyborach. 


=y T 
W miejscowości Osorlu koło Adrianopola 


zaszły zaburzenia antisemjeki e. 
grecka rzuciła się na żygów. „pa wig: 


NOWA REF 


ORMA 


porwanie czteroletniego chłopca rodziny greckiej.| kwasem cytrynowym. Inne plamy,  mianowivie- z 
Greczynki wskazywały domy, w których mężczy- | piwi, kawy. grogu itp. wywabić* się dają ciepłą 


éni vrzeprowadzili rewizyę lecz bezowocnie. Dal-; wrdą z dodatkiem sody krystalizowanej, znaki z pota 
szym ekcessom przeszkodziła interwencya wojska | wydobyć się dają mięszaniną 1 części salmiakn, 3 


i liczne aresztowania. 
OJ 


Hrale'w, 24 października 


Posłowie sejmowi. Powrócili ze Lwow: dr. Wei 
gel, prof. dr. Zoll i redaktor naszego dziennika Ta- 
deusz Remanowicz. Prezydent dr. Weigel wczoraj 
jeszcze brał ndział w posiedzenia komisyi dla spraw 
przemysłu krajowego. 

Czytelnia akademicka. — Jutro ma się od- 
być pusiedzeuie Senatu aktdemiekiego. celem osta 
tecznego załatwienia sprawy czytelni aka łemiekiej. 
Senat stawiał początkowo twarde warunki. a miano- 
wicie żądał wykluczenia wszelkich odczytów i dy: 
skusyj w lokalu czytelni i wykluczenia uczntów 1 
roku wszystkich wydziałów od prawa głosowania 
przy wyborze prezesa i wydziałowy h czytelni. Wa- 
runki te zostały jednak zmodyfikowane tak, iż tylko 
prezes czytelni odpowiedzialoym jest wotee sen tu 
za dyskusye prowadzone nad odczytami. Podanie 
o otwarcie czytelni na nowych odmiennych statu- 
tach odejdzie w poniedziałek d, 27 b. m., a spo- 
dziewać się należy, iż wobec naglącej potrzeby o- 
twarcia czytelni, namiestnictwo jak najrychlej, a 
przychylnie załatwi to podanie. - 

Na jubileusz doktorski prof. Wiktora Szokalskie- 
go. obchodzony w duin dzisiejszym w Warszawie, 
oprócz adresu tutejszego Tow. lekarskiego. którego 
treść zamieściliśmy dawni"j, wysłała także adres 
Akademia nmiejętności, podpisany przez pr zesa Ma 
jera, prof. Teichmana i sesrearzy prof. Kuczyń- 
skiego i Tarnowskiego. 

+ Kazimierz bar. Konopka, właściciel rzległych 
włeści: Mikulińce, Biskupice itd.. zmorł dzisiejszej 
nocy w Krakowie na skira w gardle. Wezwany po- 
nownie operator wiedeński prof. Bilroth nie zastał 


go jmź przy życiu. 


£ 00. Zmartwychwstańcy przybyli z Rzymu, wy- 
nnjęli pomieszkania na Szlaku pod Nr. 40. 

Na ręce prezydenta miasta lrs! Weglx, nade- 
słał „S»kół* Koliński piękny uprminek dla p. Win- 
rentego Eminowicza naczelnik» straży ogniowej Jest 


to kordelas myśliwski nader oryginalny. 


Program widowiska amatorskiego w Stowa- 
rzyszeniu drukarzy krakowskich „Ognisko“ (Rynek 
nr. 12 nad kawiarnią Wi-landowej), które jutro da- 
nem będzie dla uczezenia Michała Bałuckiego, obej- 
maje: Kantata, wykona chór Stowarzyszenia pad 
kierunkiem p. M. Rudnickiego, „Teatr amatorski“ 
komedya w 2 aitach Bałnekiezo, deklamacya i na 
zakończenie „Piosnka wnjaszka* Fredry 

Komitet administracyjny szpitala św. Łazarza 
uchwalił sprowadzać nadxl wszelkie zioła potrzebne 
dë apteki szęiuluej od mag. farm. p. Zieniewicza 
w Brzostkn, choje tym sposobem wyrugować pre- 
dakta zagraniczne, których cena nierównie wyższą 
jest nd krajowych. Przykład godzien naśladowania 

Stypendya. Celem rozdania stypendyów z tunda- 
oy! śp. Kazimierza Pros Petryczyna dla uczniów 
nniw. Jagielf., instytutu techniczno-przemsełoweg” 
w Krakow.e, gimnazyum św. Anny tamże, wreBzcie 
dia nczniów szkoły rolniczej w Czernichewie. rozpi- 
sauy został konkurs z terminem do d. 15 listopa- 
da br. Podania na ręce Wydziału krajowego. 

Otwarcie ogrzewalni nastąpi z rozpoczęciem się 
pory zimowej, t. j. z ustaniem zarobku dla najn- 
boższej klasy wyrobniczej. Tego roku bardzo słusznin 
otwarte zostaną dwie ogrzewalnie t. j. dotychczaso- 
wa ua Kaźmierzau w domu. „Kaukusarnią* zwanym, 
i nowo otworzyć się raająca na Kleparzn w bnden- 
ka zakupionym przez gminę od probostwa św. Fło- 
ryana na Kleparzu. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj wiózł doróż- 
kara Kazimierz Majcherek, cztery panie na Wawel. 
Gdy przejeźdzał koło głównej bramy, wpadł pojazd 
w daiurę głębokiego, a oddawna popsntega rynszto- 
ku, tak niefortunnie, że oś pękła — kobiety z po- 
wozu wypadły, zaś Majcherek zleciawszy z kozła 
został przejechany tak nieszczęśliwie. że biedakowi 
koła nogi połamały. Panie podobno z Królestwa, 
nie poniosły żadnego uszkodzenia. Nadmienić trza- 
ba, że rynsztok ten od dawna jnżł jest postrachem 
wszystkich doróżkarzy. 

Zegar transparentowy ma być urzałz*nym na 
gmachu pocztowym w Krakowie Przy tej sposobno- 
ści przypominamy peżądene nrządzenio zez rów trans- 
parentowych na Snkiennieach. które dla brako fun- 
duszów każdorocznego preliminarza budżetn wy 
kreślone zostały, a snadnie zakupione być mogą z 
oszezędności przeszłorocznych. 

Pomnik dla ofiar pożaru w Ringteatrze był dnia 
21 b. m przedmiotem obrad właściweza komitetu 
i oceniania nadesłanych na konkurs planów, przy- 
czem rozpatrzono odpowiednie miejsce w wiedeńskim 
cmentarzu głównym. 

C;yszczenie plam było oddawna rzeczą nader 
ważną w gospodarstwie domowem, ale niejeden śro- 
dek nżyty, wywabiając pla'nę. niszezvł równocześnie 
połysk, kolor, nawet włókna materyj Nowsza che- 
mia dopiero wynalazła Środki nieszkodliwe, które 
gospodyniom naszym polecamy. Plamy z farb olej- 
nych nie wywabiają się jek dawniej olejkiem ter 
pentynowym, lecz chloruf'rmem, którym poi się 
szmatkę i wyriera plamę, co czynić trzeba ostrożnie 
ze waględn na edurzające własności chloroformu. 
Plamy z oliwy, pokostn, żywicy, tłuszczu, mazi i 
smoły wywabia się benzysą, plemy parafinowe i 
stearynowa silnym alkoholen, znaki z laku benzyna, 
znaki z cukra, klaistru, krochinalu, mąki wychodzą 
przy mycin zwyczajną wodą z mydłem weneckiem. 
Podobnie postępuje się s plamami krwawemi, które 
później usuwa się roztworem kwasu cukrowego lab 
szczawiowego. Na plamy owocowe, wina czerwone- 
go, atramentu w materyach płóciennych pomaga 
wymycia w roztworze kwasu siarkowego lub w cje 
płej wodzie chlorow:j, w materyach wełnianych, ba- 
wełnianych, lnb jedwabnych zetraca się je za pomo- 
cą przemycia roztworzonym wodą salmiakiem lnb 
letniemi mydlinami. Jeżeli plamy pochodzą nd aliza 
ryny, należy materyo umyć roz ieńczonym kwasem 
winnym, w płótnie wywabić j- gorącą wodą chlo- 
rową. Znaki od rdzy lus atram 'ntu galasowego wy- 
wabia się z płótna gorącym kwasem szczawiowym, 
lub rozcieńczonym kwasem su'nym, z wełnianych 
i bawełnianych materyj rozoieuzonym kwasem oy- 
trynowym; na jedwab zaś nie ma sposobu. Plamy 
z ługu, wapna i innych alkali w w płótnie usnnąć 
się dadzą w skutek przemyci: kwasem octowym 
rozcieńczonym, w wełnie i jeć wabiu rozcieńczonym 


e 


u 


alkoholu i 3 etsra siarkowego. 

P. Nicefor Więckowski. rejant w Tarnowie, o- 
brany został na ogólnem zgromadzeniu notanyuszów 
prezesem tamtejszej Izby notaryalnej, 

Nowy wynalazek zrobiono w fabryce szkła” Sie- 
mensa. Jednemn z pracujących tam chemików udało 
się otrzymać szkło tak mocne i trwałe Że nie u- 
stępuje onn w niczem żelazu lanemu, a przewyższa 
j* tem ża jest przeźroczyste, nadawyczaj lekkie i 
nie padlega działaniu atmosfery. 

Panika w teatrze „Politeama Circutti* w Poli 
zapanowała po przedstawleniu „Abracadabry* wysta- 
wienej 320 b. m: przez neapolitańskie towarzystwo 
operetkowe. Olbrzymi budynek obejmujący około 2 
tysiace osób, ale bezbronny w całem tego słowa 
znaczeniu wobec ognia — i posiadający dwa tylko 
główne wyjścia. napełniony był dnia tego szezelnie. 
Gdyby nie to, że alarm był fałszywy i uczyniono 
go w chwili, gdy już dw'e trzecie części pnbliczno- 
ści po skońcsonem widowiska opuściły salę — ka- 
tastrofa przybrałaby jak najgroźniejsze rozmiary. Prze- 
rażena publiczność w większej części z gałeryi ci- 
suęła się w bezładnym tłoku do wyjść i jedynie 
energiczne: postępowanie straży bezpieczeństwa ogra- 
niczyło skutki wypadku na potłuczenia i zgnieoeniu 
kilkudziesięcin osób. are, 

Opera złożona z papug produkuje się podobno 
według wamianki amarykańskich dzienników w Li- 
mie, stolicy Peru. Odpewiednio liczny skrzydlaty 
persona]. którego wyóćwioczenia ma być dziełem ja- 
kiegoś Włocha, podziełony jest na chóry i solistów 
i śpiewa jednę tyłko, lecz całą operę „Nermę* przy 
akompaniamencie harmonium: Jedyuą wadą spiewa- 
ków jest, że się przestraszają oklasków, których im 
podobno publiczność nie szezędzi, Podający tę ane- 
gdotkę dzieunik niemiecki wyraża przypuszezenie, 
ża artysty:znie-muzykalne papugi w niedalekim cga- 
sie okałą się zapewne tylko kaczkami. 

Wypożyczałnia parasoli jest najnowszem przed- 
sięb orstwem przemysłowem w Berlinie. W różaych 
punktach miasta porozmieszezaną ma być uniformo- 
wana służba z zapasami parasoli które napadniętym 
przez deszez przechodniom wypożyczane będą za 
złożeniem na kwit wartości tychże. Wypożyczający 
dochodząc do domu, oddaje parasol innemu spotka- 
namai parasolnikowi i odbiera wyrażoną w kwicie 
kauryę z potrąceniem małej należytości za czas n- 
życia, zanotowany również w pokwitowaniu. Przed 
kilrn laty podobny projekt nie doszedł do skutku 
w Wiednin. Bądź jak bądź naraża on szarmaneką 
kawaleryę, odhierając jej sposobność wyzyskania 
niepcgody na rzecz zawiązania znajomości przez o- 
fiarowanie parasola damie. 

Cumberland znajdnje coraz liczuiejszych, ale i 
coraz mniej szcząśliwych współzawodników. Odgady - 
wania myśli ntało się nawet rodzajem mody w to- 
warzystwach berlińskich. Ostatnimi czasy prodnko 
wali się z spirystycznemi doświadczeniami znowu 
dw»j prorocy i zdobyli. — fiasco. Zręczniej udają 
się sztnki tym, którzy, jak p. Bellini. Abraham, re- 
cte Abraham, przedsiębiorą zdemaskować spirytyzm, 
dowodząc, że jest tylko wyzyskaniem nieświadomo- 
ści i d:brej. wiary. Ten ostatni: jest też zwyczajnym 
„profesorem magii* popisującym się cudami za. po- 
mo '4 mechanieznych aparatów lnb gimnastyki pal- 
ców, jedno tylka rozwiązywanie trojakiego rodzaju 


strza spirytyzmu polega w tym razie na odnajdywa- 
niu igły, edszukiwanin właściciela położonego n2 
stole przedmiotu i odgadnięciu pemyślanej przez ko- 
goś cyfry za pomocą tabliczki z 10 liczbami. Jak 
widzimy, p Bellini wykrada lndziom same nieszko- 
dliwe sekreta — mie dziw, że jego domyślność po- 
łączona hnmorem bawi ich i zyskuje uznanie 
szczególniej ze strony niespokojnych 0 swoje taje- 
mnice spektatorek 

Welocypedy pocztowe, trójkołowe, zastosowane 
zostały w Anglii do rozwożenia przesyłek. Pomalo- 
wane na jaskrawy czerwony kolor, jak wszystkie wo- 
zy porztowe, noszą napis „Paket-post*. Trieykle 
kursują już po przedmiejskich dzielnicach Londynu, 
zwożąc listy z skrzynek i dostawiając adresatom 
przesyłki, przyczem szybkość jest główną ich za- 
sługą. 

Oszczędność Moltkego, posuniętą do dziwactwa, 
ilnstraje następująca podana przez Presse anegdota, 
Parchim: rodzinne miasto wielkiego generała, posta- 
nowiło go po zwycięstwach 1870 i 1871 r. nezcić 
pomnikiem i rozpisało w tym celu konkurs: Jeden 
4 nbiegających się artystów, chcąo zdiąć portret 
Moitsego z natury, przedstawił mu osobiście uui- 
żoną preśhę. Genarał po namyśle odrzekł z uśmie- 
chem; „Owszem, byla to nie nie kosztowało“ — 
a otrzymawszy Zapawnienie bezinteresowności mala- 
rza, przystał na posiedzenie. 

Chodowia alligatorów , tych wetrętnych krwio- 
żer zych płazów, zamieszkujących rzeki gorącej sfery, 
stału się obeeni* przedmiatem znacznego zysku. Wy- 
trzebienie tychże w rzece Missisipi dało hasło przed- 
siębiorcom amerykańskim do przyłożenia pewnych 
starań około eksploatowania tej gałęzi niekosztowne- 
go a zyskownego handlu. W tym celu zamykają pt- 
wną część rzeki, aby się zabezpieczyć od noieczki 
ciężkich płazów, które w wcdzie pływają nader 
zwiunie i szybko. W pewnych porach wyławia się 
najgrubsze sztuki, a pe zdarcin skóry mięso wrznea 
żywym va rokarm. Aby dać pojęcie o rozmiarach 
tej osobliwszej produkcyi, dość powiedzieć, że w 
b. r. jedno z tego rodzaju przedsiębiorstw dostar- 
czyło gnarbarzowi w St Louis 5000 skór krokody- 
lich. nader poszukiwanych w przemyśle. 

Osobliwszy jubileusz. Fabryka maszyn Schwarz 
kopf”a w Berlinie obchodziła uroczystość wyrobie- 
nia 500 torpedy w swoich zakładach. Wszyscy ro- 
botniey w liczbie 1800 wzięli udział w obehodzie, 
zgromadziwszy się w głównym budynku fabrycznym, 
glie obok wystawionej, przybranej w girlandy i 
wieńra morderczej jubilatki, muzyka wojskowa wy- 
grywała wesołe utwory, a dyrektor zakładu w sto- 
sownem miejscu gorącą przemowę wygłosił. Na za- 
kończenie każdy z robotników dostał talara, aby 
wypić zdrowia — torpedy. Dziewiętnasty wiek chlu- 
bnie obchodzi swoje szezytne wynalazki. 
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Mianowania. Cesarz mianował kanonika probo- 
szczą gr.-knt, kapitały, Benedykta Lityúskiego, ku- 
stoszem kapituły katedralnej, a kanonika Pawła Ma- 
tkowskiego, scholastykiem kapituły, dalej kanolerza 
ordynaryatu i profesora teologii pastoralnej w prze- 
myskiem grecko-katol. seminarynm, Karola Woło- 
szyńskiego i katechetę w wyższem gimnazyum w. 
Samborze, Mirona Podolińskiego kanonikami. 


zagadek „à la Cumberland“ zadziwia nieświadomą 
sztuki publiczność, jako nowość. Wszechwiedza mi- 


Kraków 26 Października 1884. 


— W salach „Oester. Kunst Verein“ w Wiedniu 
roi się od publiczności przeciągającej procesyą nie- 
mal przed wielkich rozmiarów obrazem Piloty'ego 
„Męczennica chrześciańska*, Makarta „Rodziną ba- 
chantek“ i „Fałszywymi graczami“ Knausa. 

— Miejsce urodzenia Makarta jest obecnie 
przedmiotem zajmnjącym żywo wielbicieli zmarłego 
mistrza. Jedni twierdzą stanowczo, że Makart uro- 
dził się w Salzbnrgu, inni chcą widzieć jego ojczy- 
znę w Tyrolu, gdzie ojciec i dziadek artysty byli 
zarządcami zamku w Insbruku. Rozsypane w Trins 
nagrobki z nazwiskami tejże rodziny dowodzą, że 
i tutaj część jakaś rodu żyła. Póki gorliwi badacze 
nie odkryją prawdy, Makart będzie kością niezgody 
stron spornych 

Eu Nowe dzieło Alberta Wolffa wyjdzie temi dnia- 
mi w Paryżn p. t „Ł'ecume de Paris“ (Szumowi- 
ny paryskie). 

— Karol Hildebrand, znany niemiecki literat, 
zmarł we Florencyi dnia 20 b. m. Hildebrand oprócz 
w językn niemieckim. pisywał także wiele po fran- 
cusku i po angielsku. W ostatnich latach pracował 
nad obszerną historyą Francyi od rewolucyi lipeo- 
wej, dzieła tego jednak nie zdołał już skończyć. 

— Zarząd muzeum paryskiego w Luwrze zanpa- 
trzył niedawno starożytne statuy w „liście figowe*, 
na co w republikańskiej prasie taki zgiełk powstał, 
że dyrekoya zmuszoną była posągom odjąć zbyte- 
czny dodatek. 

— Wiktoryn Sardon czytał przed kilku dniami 
artystom teatru „Porte Saint Martin* w Paryżu naj- 
nowszą swoją świeżo ukończoną komedyę p. t. „Teo- 
dora*. Sztuka podzieloną jest na 5 aktów, a 8 o- 
brazów i zawiera 45 ról. Antor słynący w Paryżu 
z deklamacyi zyskał u słuchaczy szczery poklask. 

— Paweł Lacroix, znany pod pseudonimem „bi- 
bliophila: Jakóba* zmarł w ubiegłym tygodniu w 
Paryżu w 78 roku życia. Rozpocząwszy w 18 roku 
zawód literacki, pracował w nim niezmordowanie 
w rozmaitych tegoż gałęziach, wydając naprzemian 
studya krytyczne, historyczne dzieła, powieści, dra- 
mata, utwory ludowe i dla młodzieży. Juliusz La- 
croix, ociemniały od lat wieln, tłnm"cz Szekspira i 
tragedyj greckich, jest bratem zmarłego, 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował Ja 
na Schoessera, podoficera rachunkowego przy pułkn 
piechoty nr 90, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Pilźnie. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 26-g0: „Zbójcy”, tragedya w 5 ak- 
tach Fr. Schillera. 
AENEAS SORAA S 


KONCERT 


Niezwykle ożywiona w tym roku era koncertowa 

obdarzyła nas wczoraj koncertem wiolonczelisty p. 
Adamowskiego. Wieczór ten byłby istotnie bardzo 
zajmującym, gdyby program ebleczony wyłączvie 
barwą romantyczną nie grzeszył monotonią, gdyby 
domieszka choćby odrobiny żywiołu klasycznego 
wprowadziła z sobą urozmaicenie i przyczyniła się 
była do lepszego uwydatnienia szczegółów. 
Ale słuchacze znajdywali zato zadośćuczynienie 
w talencie wykonawczym koncertania. W grze jego 
widać dobrą szkołę: czystość, wyrobienie lewej ręki 
niepospolite, siłę tonu dostateczną, słowem znajduje- 
my tam warunki, jakich wobec młodości koncertan- 
ta wymagać można i które lepsze z pewnością je- 
szcze znalazłyby uwydatnienie, gdyby wiolonczela 
jego posiadała zalety instrumentu koncertowego. 
Przytem w działaniu pana A. drży struna sercowa, 
wieje zapał niekłamany, co właśnia stanowi najpe 
wniejszą gwarancyę dla jego artystycznej przyszłości. 
Ogół tych zalet widzieliśmy najjeśniej zarysowa- 
ny w koncercie Lindnera, utworze na pół czułym, 
na pół błyskotliwym, ale który wymaga opanowania 
instrumentu. Następnie grał p. A. z powodzeniem 
drobne utwory Żeleńskiego, Fitzeuhagena, Davido- 
i Fautazyę Servaisgo, ostatnią zapewne w tym 
tylko celu, aby przekonać słuchaczów, że najświe- 
tniajsze wykonanie nie zdoła zastąpić czezośei kom- 
pozycyi złożonej z oklepanych fraz i maszynkowych 
gur. 

W Sonacie Rnbinsteina rozwioął znów koncer- 
tant wespół z p. Paderewskim tyle inteligencyi i 
dobrego smaku, że już nio chyba nadto Żądać nie 
można. 

Kiedy powiemy, że Barkarola Rubinsteina, 
Aufschwung Schumana, oraz Moja pie- 
szczotka Chopina w układzie Liszta, odegrane 
były przez p. Paderewskiego, to nas uwolni cd roz- 
wodzenia się nad zaletami wykonania, ale nie każ- 
demu wiadomo, że kompozycye jego Scherzino i 
prawdziwemi klejnoeikami są 


Haat skonomiczzty, 


Konwersya pryorytetów kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej. Znacznej tej transakcyi finansowej pod- 
jęło się, na podstawie zatwierdzonych przez rząd 
neiwał 25 walnego zgromadzenia akc onaryuszów 
z 14 b. m., grono firm, na czele których stoi u- 
przywil. bank dla krajów. 

Celem ściągnięcia wszystkich obligacyj państwa 
uprzyw. Lwowsko Czerniowiecka Jasskiej kolei żela- 
znej na 5 pret. srebrem, składających się z 4 emi 
syj a m. pierwszej z 1 listopada 1865 na 12 mi- 
lionów złr., opodatkowanej i trzech następnych: z 1 
września 1867, 1 listopada 1868 i 1 maja 1872 
na 33 milion. złr, nieopodatkewanych, wydaną zo- 
stanie nowa pożyczka 4 pret. srebrem, zwrotna naj- 
dalej w ciągu lat 72 al pari, z półrocznemi kupo- 
nami, począwszy od 1 maja +885 r. Pożyczka ta 
rozpada się na dwie kategorye, a m. na emisyę złr. 
14,280.000 w 47.600 obligacyach po 300 złr. o- 
podatkowanych i na emisyę 38.475.000 złr., w 
128.250 obligacysch po 300 złr. nieopodatkowanych. 

Obligacye te pierwszeństwa przedkłada wspoimnia- 
ne grono firm bankierskich w poniedziałek 3 i we 
wtorek 4 listopada b. r. do pnblicznej snbskrybcyi 
po cenie subskrypcyjnej 82 złr. za 100 złr. war- 
tości im. obligacyj emisyi opodatkowanej, a 86 złr. 
za 100 złr. imiennej wartości obligacyi emisyi nie- 
opodatkowanej, zastrzegając w tychże samych doiach 
posiadaczom dotychczasowych 5 pret. obligacyj pra- 
wo konwersy; na nowe 4 pret. a. m. w stosunkn 
za 100 złr. imiennej wartości 5 pret. opodatkowa- 
nych obligacyj 123 złi. im. wartości 4 pret. opo- 
datkowanych obligacyj, a za 100 złr. wartości i- 
miennej 5 pret. nieopodatkowanych cbligacyj, 117 
złr. wart. im. 4 pret. nieopedat. obligacyj. 

Taryfy. Ogłoszona właśnie nowa taryfa dla osób 
i towarów nn kolei przemysko-łupkowskiej, która 
pocznie obowiązywać z dniem 1 listopada b. r., znosi 
wszystkie dotychczasowe taryfy obowiązujące na tej 
kolei, z wyjątkiem naturalnie taryf związkowych, i 
przyjmnja przeważnie normy taryfowe kolei skarbo- 
wych. Pierwszy to przykład tego rodzaju i dlatego 
godny zaznaczenia, iż taryfa kolei skarbowych jest 
tańsza, niż wszystkie inne. 
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Ostatnie wiadom ości. 


Wieden, 24 paźdsiernika. 


(Gmachy publiczne w Wiedniu a w Galicyi. — Po- 

dejrzenie, że szowinizm polski pozbawił p. Nowic- 

kiego prezesostwa w krakow. Tow. rybackiem. — 

Nowe zmiany w delegacyach. — Tryumf Nowe; 
Pressy nad Matejką). 


= Uwagi Chrzanowskiego na onegdajszem 
posiedzeniu Sejmu o stanie budynków, w których 
pomieszczone są krakowskie szkoły średnie, zy- 
skują ilustracyę w wspaniałości i wielkiej liczbie 
nowych gmachów, dla wyższych i niższych za- 
kładów naukowych w Wiedniu. Są to godne 
swego wzniosłego celu przybytki, a jakkolwiek 
w milionowych na nie wydatkach możnaby x44- 
dzić się pewną e6szczędnością, nie zazdrościmy 
ich Wiedniowi; razi nas tylko ten ogrom, ten 
przepych, ta zbytkowność z jednej strony, a 
z drugiej ten brak względu na najnieodzowniejsze 
potrzeby co do instytucyj naukowych w Galicji. 
Zresztą nie same tylko instytucys naukowe w 
Galicyi w ten sposób są traktowane, lecz wszy- 
stkia zakłady i urzędy palstwowe, jak to jaż wy- 
kazano na początku roku bieżącego w N. Refor- 
mie w artykule: „Gmachy publiczne w Galicyi*. 

Trochę niezwykłą drogą, bo przez bióro tutej- 
szego austryackiego Towarzystwą rybackiego, do- 
wiadujemy Się, Że prezes krakowskiego Towa- 
rzystwa rybackiego, pan profesor Nowicki, złożył 
tę godność. Wydział Towarzystwa tutejszego wy- 
syła do p. Nowiekiego pismo z wyrazem ubole- 
wania, ale zarazem i nadziei, że na tem nie u- 
cierpi przyjemna i pouczająca styczność p 
wiekiego z Towarzystwem tutejszem. O pr 
nie ustąpienia szanownego prezesa Towarzystw: 
krakowskiego na dziwaczne domysły tu wpadają 
szukając jéj w szowiniźmie polskim, nie mogą- 
cym ścierpieć uprzejmości p. Nowickiego w obco- 
waniu z Niemcami i Rosyanami. Mniemamy, że 
p. Nowicki skorzysta z sposobności zebrania To- 


Pieśń miłosna 
fortapianowemi. 
Wspominając wreszcie o wierszu Syrokomli Lalka 
wypowiedzianym przez art. dram. p. Pyszuik z należytą 
prostotą, załatwilibyśmy się z koncertem. ale była 
tam jeszeze rzecz, która, że dała powód do ogólne- 
go zainteresowania się, milezeniem pominiętą być 
niemoże. 

Otóż przez wybite ponad samą estradą okno 
dźwięki muzyki schodziły sobie najspokojniej na uli- 
eg nie pomne, że stały się one wyłączną własnością 
publiezności siedzącej w sali. Złośliwi szeptali sobie 
na ucho, że organa bezpieczeństwa umyślnie pozo- 
stawiły ten otwór, aby wzniecony wśród pnbliczno- 
ści muzyką zapał, nia wywołał jekiego pożaru, A 
Wisła daleko. As. 


Tittomnki rankove, literackie i artystyCZIe, 


— W Akademi umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matem.-przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektora dra Teichmanna. Se- 
kretarz dr. Kuczyński zawiadomił Wydział, iż: a) 
z końcem sierpnia r. b. wyszedł z pod prasy tom 
XVIII Sprawozdań komisyi fizyograficznej, a rozpo- 
czął się druk XIX tomu tych sprawozdań; b) druk 
XII tomu rozpraw i sprawozdań Wydziała matem.- 
przyr i IX tomn Pamiętnika tego Wydziału tak po- 
stąpił, że obydwa te tomy jeszcze przed końcem to- 
go rokn będą wydane, tudzież rozpoczął się druk 
X tomu tego Pamiętnika; e) na nkończeniu jest 
także druk dzieła wydawanego z funduszów Wy- 
działu na uczczenie 300-letniej roezmiey urodzin 
Broscineza; dzieło to pod tytułem: „Jan Brożek, 
akademik krakowski 1585—1652* opracowanem zo- 
stało przez prof. Frankego ; d) rosjoczęło się także 
wyduwnietwo Atlasu geologicznego Galieyi przez ko- 
misyę fizyograficzna i z jej funduszów ; zeszyt pierw- 
szy tego atlasu obejmujący oztery mapy według 
skali 1 : 75.000, z których dwie pierwsze przez 
prof. Altha, a dwie przez p. Bieniarva są opraco- 
wane, wyjdzie z pod prasy z końeem bieżącego, lub 
z po-zątkiem przyszłego rokn; wykonaniem zajmuje 
się zakład geograficzny wa skowy w Wiedniu. 

Prof. dr. Kuczyński przedstawił Wydziałowi dwa 
modele narzędzia słażącego do podziała kala na trzy 
równe części, zrobione przez p, Jnliana Konopkę w 
r. 1881, jak to ndowadnia list mechanika w Wie- 
dnin p. G. Starkego z d 81 grudnia 1881 do p. 
Konopki pisany. Obydwa te modele polegają zupeł- 
nie na tej samej zasadzie, jak narzędzie do tego 
samego celu służące, którego opis p. Kaz. Józ Do- 
niatowski inżynier w Petersburgu, Akademii naszej 
w ewym liście z d. 15 stycznia 1884 r. przysłał i 
dzielikątem nazwał. 

Następnie sekretara przedstawił Wydziałowi dwie 
prace p. Wł. Gosiewskiego; pierwsza pod tyt.: 
„Łatwy sposób dowodzenia twierdzenia odwrotnego 
Jakóba Bernoulliego" ; druga: „O średnich składo- 
wych odkształcenia ciała stałego sprężysto -jednoro- 
dnego, a w szozególności izotropowego. * Rozprawy 
te oddano dwom członkom Wydziałn do ocenienia i 
sprawozdania na najbliższem posiedzenin. 

Prof. dr. Kuczyński zdał sprawę z pracy dra Bir- 
keninajera: „O kształcie i grawitacyi sferoidn ziem- 
skiego", Pracę tę odesłano do komitetn redakcyj- 
negn 

Prof. dr. Knezyński odczytał nadesłaną przez prof. 
dra Orzechowskiego tymczasową wiadomość pod ty- 
tułem; „Qzuaczenie ciepłoty krytycznej i ciśnienia 
krytycznego tlenu węgla, jakoteż ciepłoty jego ze- 
stalenia się“, którą $ożwiadomość uchwalono umie- 
Ścić w sprawozdaniu z „pósiedzenia Wydziału. Nad 
treścią tej pracy dra Olszewskiego odbyła się krótka 
dyskusyą, w której ndzioł brali: dr. Rostafiński, 
dr. Wróbleweki i dr. Kuczyński. 

— Nowe dzieło Szokalskiego. W przyszłym 
miesiącn wyjść ma z druku obszarna dzieło treści 
przyrodniczej p. n. „Początek i rozwój umysłowości 
w przyrodzie“, pióra dra Szokalskiego. Czaigodny 
autor zamierzał wydać pracę tę na dzień swojego 
50-letniego jubileuszu, opóźnienie druku jednakże 
stanęło temu na przeszkodzie. 
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warzystwa krakowskiego dnia 29 b. m., aby wy- 
łaszczyć pobudki swe i rozwiać takie domysły. 

Do liczby członków delegacyj krajów austry- 
ackich, którzy złożyli mandaty, przybywają hr. 
Traun i br. Widmann, wybrani z Izby wyższćj; 
razem przeto wiadomo do dziś o pięciu delega- 
tach rezygnujących, w których miejsce powolani 
są zastępcy. Przez powołanie zastępców zmienia 
się czasem liczebny stosunek stronnietw w dele- 
gacyach ; dotychczas zmienił się rzeczywiście już 
o tyle, że w miejsce hr. Coroniniego, nie nale- 
żącym ani do lewicy ani do prawicy, wstępuje 
członek prawicy Valussi; w miejsce hr. Trauna 
z lewicy Izby wyższej, wstępuje członek prawicy, 
hr. Buguoy ; miejsce hr. Widmanna, należącego 
do środkowego stronnictwa Izby wyższój, zajmie 
członek prawicy bar. Gondola. Zresztą ani hr. 
Coronini, ani hr. Traun, ani br. Widmann nie 
należą do ludzi niebezpiecznych dla budżetu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa 
wojny. . 

Neue freie Presse tryumfuje, że cesarz Wilhelm 
nie dał Marejce złotego medalu za „Hołd pruski“, 
chociaż mistrz nasz był proponowany na pierw- 
szem miejscu, przy którėj to sposobności raz je- 
szcze wypomina Matejce „słowiański (sic!) szo- 
winizm*. Myśmy przewidywali, że cesarz nie- 
miecki odrzuci propozycyę radców z wydziału 
artystycznego; ale powtarzamy, cośmy w prze- 
widywaniu tego powiedzieli w liście z dnia 14 
b. m.: „Chociażby cesarz Wilhelm nie uwzglę- 
dnił nawet Matejki, co z względów politycznych 
łatwo stać się może, sama propozycya 
urzędowej komisyi artystycznej po- 
zostanie nowym hołdem pruskim dla 
Polski, hołdem pięknym i szlachet- 
nym“. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 25 października. Minister rolnictwa 
hr. Falkenhoyn powrócił dziś wraz z s U 
radcą leśnictwa Salzerem ze swej podróży Insp 
cyjnej po Galicyi. = 

Wiedeń, 25 er Ankieta paw 
ministerstwie sprawiedliwości prowadzi dzi s j 
swe obrady. Omawièno zasady nowego Fig A 
wania cywilnego, kładąc przytem kad dni: 
cisk na publiczne ustne postępowanie. Cno 
cze zmiany w obecnym projekcie Nie by 7, łego 
szone, ankieta bowiem oświadczyła, iż rych = 
wprowadzenia nowego postępowania Cy %,> 
usilnieby sobie życzyć uależało, tak „m e 
publiczności udającej się do sądów, jakoleż I Ca 
adwokatów. 
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Główny Skład PIWA 


i ać lic 12 wieniami. 
mnie zeszczycać licznem! zamó 


sSpecyalistom 


gwarantowane, dobrze leżące 
koszule męskie, ý 
i bez mankietów 
z mankietami 


poleca się 


Riałe, bez Kolnierza 


" i 
z ko'nierzem 1 Z 


n 


z pr'zysziyty 


z mankietami 


mankietami 
tiem uznaniem. 


nulnym stemplem: 


g~ Od roku 1860 i 
MASZYN do szyciaż 


Józefa Warchałowskiego 
w Wiedniu ; 

DF I Opernring Nr. 7 -SW $ 
Ę poleca szan. publ. wielki wybór tak własnych, ja- $ 
Ai ko też zagranicznych maszyn do szycia wszystkich 


‘systemów po umiarkowanych cenach ma. 

Aza spłatą miesięczną i pięcioletniem poręczeniem, g 

Wa e Í d í 

s$ za sumienne wykonanie obstalunków ręczy powyż- 
a aa AA 24 
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ME a a 
| L. Zagórny Marynowski 
1 


„pod Gambrynusem“ 
w domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikoľajskiej. 
Na składzie utrzymuję tak Piwo Krakowskie J. A. Jobna Synów, ja- 
koteż Piwo Pilzneńskie Exportowe i Leżak, oraz Porter krajowy (Bok). 
Majac kilkoletnią praktykę w tym zawodzie i dołożywszy wszelkich 
starań, aby Skład mój pod każdym względem odpowiadał słusznym wy- 
waganiem, mam niepłonną nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy 


aruiturem płócienny 
S | Kretomowe 


m kołuie zem i maakie = 
z dwenia kołnierz mi do przy pinan'a 

Oxfordowe 
z p zyszytym kołn erzem i Aa: 
z dwoma kołuie zami do przypi”801 


Za dokładne i trwałe w A ri 
mówień ręczy firma nasza, ciesząca się diugole- 


Największy skład Prof. Dra Gustawa Jä- 
gera wełnianej bielizny normalnej 2 orygi- 


BERECZ 6 LOBL 
specyaliści dia koszul męskich, 


Weeda Pabenbergerstrasse Nr. 1. 
ilia i, 


Wiedeń, 25 października. Dziś zakończyły się 
obrady ankiety w ministerstwie sprawiedliwości, 
nad nowem postępowaniem cywilnem. Dla uła- 
twienia szybszego postępowania sądowego uchwa- 
lono. iż do życzenia byłoby zmniejszenie liczby 
instancyi. W toku dyskusy: poruszono wiele in- 
nych punktów postępowania cywilnego, poprze- 
stano jednak na wysłuchaniu opinii członków bez 
powzięcia uchwały. Obrady wnikały w istotę 
rzeczy, nie dotykając kwestyj politycznych. Mi- 
nister podziękował członkom w końcowem prze- 
mówieniu za czynny współudział w naradach. 

Wiedeń, 25 października. Wiadomość, jakoby 
ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie za- 
kazujące stowarzyszeniu nauczycielskiemu wsz-l- 
kich demonstracyj w sprawie Rohrwecka jesi 
nieuzasadniona. 


(Z biura korespondencyjn"go.) 


Buda-Peszt, 25 października. Izba niższa przy- 
jęła adres większości 195 głosami przeciw 188, 
poczem Szapary przedłożył budżet na rok 1885, 
według którego preliminuje się ogół dochodów 
w kwocie 326 milionów 300 tysięcy złr.; ogół 
zaś wydatków w kwocie 33% milionów 900 tysię- 
cy złr., według czego niedobór wyniesie 11 mi- 
lionów 600 tys. złr., czyli o 8 milionów 900 ty- 
sięcy złr. mniej, aniżeli w roku 1884. 

Brunszwik. 25 października. Minister Goertz- 
Wrisberg udzielił na Sejmie wiadomości, iż ka. 
Cumberland przesłał ministerstwu manifest, ogła- 
szający objęcie rządów z żądaniem kontrasygnaty. 
Minister Głoertz- Wrisberg odczytał odpowiedź mi- 
nisterstwa, daną ks. Cumberland, iż podług za- 
patrywania ministerstwa zaszedł przypadek prze- 
widziany w ustawie o regencyi, przeto ukunsty- 
tuowała się rada regencyjna a więc ministerstwo 
nie jest w stanie zadość uczynić żądaniu kontra- 
sygnaty i ogłoszenia manifestu, że przeciwnie 
rada regencyjna upoważniła ministerstwo do od- 
rzucenia żądań ks. Cumberland i że pozostawia 
księciu wytoczenie i uzasadnienie swych preten- 
syj do tronu Oświadczył „następnie Goertz-Wris- 
berg, iż ministerstwo uwiadomiło natychmiast ks. 
Bismarka o pismie ks. Cumberland, dodając, iż 
staraniem ministerstwa będzie zapobiedz niezwło- 
cznie wszelkim podobnym manifestom. Jeszcze 
tej samej nocy wręczył mu pruski poseł depeszę 
ks. Bismarka, w której tenże donosi, iż cesarz 
z wdzięcznością przyjął pistao rady regencyjnej 
i wszelkie jej wnioski zatwierdzi. 

Minister Goertz-Wrisberg dodał, iż Rada re- 
gencyjna i ministerstwo przekonani są, iż dalsze 
sprawozdanie rządów przez Radę regencyjną jest 
całkowicie zabezpieczone, i że kwestya nastę- 
pstwa tronu będzie rozstrzygnięta na podstawie 
praw kraju i Rzeszy. Wniósł następnie projekt 
adresu, parafrazujący mowę zagajającą. Wniosek 
został jednogłośnie przyjęty. Z książąt przybyli 
dotychczas arcyksiążę Franciszek Ferdynand Este, 
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złr 2—, 250, 3,— 

złr 2.25, 2.75, 3.25 

mankietami złr 2.50, 3.—, 3,56 
m droższe są o 50 ct. do 1 zły, 
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złr 2.26, 2.75, 350 
złr. 2.50, 3-, 4 — 
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ykonanie wszelkich za- ie 
Różą” 
| była smaczna 
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0: 4 
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hd) utracił. 
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Schottengasse 6. | 


Dziennik P 


Przedpłata | na wydanie 


pocztą w Krakowie i całemm państwie austr. . , 
„ w państwie niemieckiem . . - « >» 
„ do Włoch, Anglii, Franeyi itd. . : » 


Każda powieść daje się oddzielać i składać w osobne tomy. 
Prenumerować można we wszystkich Księgarniach polskich. najle- 
piej bezpośrednio w Redakcyi, celem usunięcia możliwego spóźnienia lub 
innych niedokładności. i 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 
nadsyłać franco do Administracji , 


Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek 


Prowadząc od lat 
bądź jako zarządca bądź też 4 ją własną reke, z 
P j , rzez rok ostatni ua sweją ną rękę, 
ździernika ob ałem Restauracyę w hote'u „pod Różą* w Krakowie. 
dotychezas w hotelu Drezdeńskim. tak samo restauracyę w hotelu „pod 
postawię na stopie pierwszorzednej restauracyi, Btaraiąc się o to, aby kuchnia 
pozna, a obsługa chętna i szybka. Wap 1 
Piwnice ZAOpatrzylem w wszelkie wima, a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych 


NUW REFORMA. 


EE ra OE O O R FE 


książę Cambridge i książe Jerzy Saski; zapowie- 


—- 


dziany jest także przyjazd szambelana Busseke- 
Streithorta, jako zastępcy Cumberlanda i lorda 
Suffielda w zastępstwie księcia Walii. 

Beriin, 25 października, Nordd Allg. Zig ogła- 
sza w dosłownein brzmieniu manifest ks. Cum- 
berlanda z dnia 18 b. m. Przedrukował również 
ten dziennik dosłownie dla porównania pismo, 
w którem ks. Cumberland w roku 1878 zawia- 
domił cesarza o Śmierci ojca swego i udowadniał 
swe prawa do tronu hanowerskiego. 

Paryż, 25 października, Milloi odwiedził Fer- 
ryego. Peyrona i Campenon'a i zdał im sprawę 
z misyi swej w Tonkinie, którą przerwać musiał 
z powodu choroby. Ministrowie oświadczyli Mil- 
lotowi całkowite zadowolenie usług, które oddał 
w tejże sprawie. 

Paryż, 25 października. Komisya budżetowa 
przyjęła po żywej dyskusyi wniosek Tirarda co 
do przywrócenia równowagi w budżecie. Ferry, 
Campenon i Peyron stwierdzili przed komisyą w 
sprawie Tonkinu, która badała protokoły poprze- 
dniej komisyi, w tajemnicy utrzymywane, iż ani 
Brière, ani Courbet nie żądali posiłków. Campe- 
non żądał pełnomocnictwa do utworzenia pułku 
turkosów i legii zagranicznej pod warunkami, 
przewidzianymi w projekcie utworzenia armii ko- 
lonialnej. Zwyżka wydatków do 31 grudnia wy- 
nosić będzie dwa miliony franków. 

Londyn, 25 października. Muenster i Wadding- 
ton obraoowali wczoraj z Granville m. 

Londyn, 26 października. Rząd zawiadomił Izbę 
gmin, iż nie została zawartą ugoda w sprawie 
zajęcia północnej części wysp Nowej Gwinei przez 
Niemcy. Anglia wysłała swych przedstawicieli na 
konferencye w sprawie Kongo do Berlina, nie 
przesądzając w niczem nowych układów co do 
rzeki Nigru. Ponieważ konterencys przyjętą Zo- 
stała przez wszystkie mocarstwa, przeto i Anglia 
nie poczyniła żadnych zastrzeżeń. Poczem toczy- 
la się w Izbia dalsza rozprawa nad adresem i 
została odroczona do poniedziałku. Bil reformy 
przyjęty został po krótkiej dyskusyi w pierwszym 
czytaniu. Churchill oświadczył, iż podczas drugie- 
go czytania bilu reformy wniesie rezolucyę, w któ- 
rej każdy bil reformy nie zaprowadzający nowego 
podziału okręgów wyborczych, uznany będzie za 
niedostateczny. 

Liwerpool, 25 października. Węgier Andron 
Chowanec, uwięziony wskutek oskarżenia o kary- 
godne posiadanie dynamitu, wypuszczony został 
Na wolność. "I. 

Rzym, 25 października. Król przyjął dymisyę 
ministra wojny. Ricoti został mianowany w jego 
miejsce. 

Neapol, 25 peździernika, W ostatnich czterech 
godzinach, zachorowało na cholerę 7 osób, 10 
zaś umarło. 


-De KĘ aż +" 


De~ WYCHODZI CODZIENNIE -%BE 


tomów rocznie. 
Najnowsze niedrukowaune powieści oryginalne pierwssorzędnych na- 
szych powieściopisarey. Płody powieściopisarzy obcych. ] 
Kronika codziennych najciekawszych wypadków miejscowych i zam. 
W druku: Rodzeństwo, powieść w Ż tomach, pisana dla naszego 
Dziennika w Magdeburgu przez J. I. Kraszewskiego i Mściciel zbro- 
dni, powieść z czasów Ludwika XV. przez E. Capendu, w 3 tomach. 


Przedpłata na wydanie tygodniowe 


wynosi w wal. austr. półr. 


z odnoszeniem do domu o 10 ct. mies. więcej. 
pocztą w całem państwie austryackiem  - > » 
w państwie niemieckiem 
do Włoch, A 
w Warszawie 


8:50 , 
» 9:— n 
n 11:— 


glii, Francji, Rumunii itd. Ług 


wynosi w wal. austr.  półr. 
12:— 
14:— 
16:— 


z wyjątkiem niedziel i świąt. obejmując 1'/, arkusza druku w 8ce na pa- 
pierze satynowanym. tygodniowo 9 arkuszy (144 stronnic), przeszło 30 


Dziennika 


w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 7. 


| uli 
1122 1 


Numera zaległe (od 1 października) wysyłamy natychmiast. 
żuk) Wydawca: K.J. Arwin Zi 


Wino Szampańskie Imperial! 


Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń M. Holländer Postgasse. 
Niemiec: i 

Anglii ; 

„n  „  Rosyi: 


Berlin F. Miller, Grenadierstrasse. 
Londyn E. Smith. Kingstreet. 
Petersburg L. Goriow, 


Cena dla Austro-Węgier: 


ZAWIADOMIENIE. 


kilku Restauracyę W hotelu Drezdeńskim 


również piwo Pilzneńskie. 


4 uszanowaniem 


Ferdynand Turliński, 


restaurator w hotelu „pod Różą* w Krakowie, nl. Floryańska, 


owiesści 


kwartal. 


miesięcz. 
w Krakowie z odbiorem w Redakcyi lub Agencyi złr. 7:50 zir. 4*— złr. 1-35 


4:50 ,, 
5: , 
50 
rs. 7:50 rs. 4*— rs. 
codzienne 
l kwartal, 
w Krakowie z odbiorem w Redakeyi lub Agencyi złr. 10— złr. 5-— złr. 1:80 ' 
n 6:— 
7:— » 
8:— , 


Powieści* 


ichajłowskaja Płoszezad. 


I5 złr. a. w. 
z n 2 y - : 80,7. 

oclone z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. 

Favre Frères Epernay. 


ając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mnie 
yohezaw, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 


Kursa telegrafi szme. 


Wiedeń d. 35 października 1884 


Renia papierowa sust:  € 80 95 696 | 
n 5%, austr. nieopodat. . 9% — 3 — 
n  BIEDTPR , . 82er 52 10 
- . b 13:45 [1:45 
6*/, Renta złota eg.. . . 13665 122935 I 
4% Rorta zło węgierska . 08 85 9535 | 
WOP: r JS . a oaa a „ lado 1353: 
kcye *auku Austro-węgierskiego, || 8'1-— 861:— 
„  kredytewe austr. . , . , || 22725 289-20 
Londyu . o i 13210 121 5 
Napol udar g 9-05 
Lomb:.rily PZ 148 0 14575 
Losy z r. !564 , . . 174: — 172 30 
Akepe Karola Ludwika 2910 2015 
Akcye Lwow. Czer. . . . 19 >25 1-2-59 
Akoye kol. węg. półn. wsch. 16: — G5— 
Obl. Indem. galie. ; 1189 "0.77: 
Losy Prem. Węg. . . . 11:25 | 115-80 
Akcye kol. Kosz, Bogum. , 14 *26 1475 
Ake kol. półn. zach. austr. . 17: 0 13: 5 
6° Listy zast. hipot. gal. . . 101:50 | 101-50 
69, Listy zast. gal. zakl kred. 99 KO 99:50 
Akcye kol. siedmiogradzkiej. 176753 | 17» - 
MATKA o a aed e |. 4 bpa H9S 
Ruble,» «16 « g 12375 123-75 
Dukat Ja. . 6778 5-18 
Usposobienie glełdy: słabe. 
Merlin å. 25 października 1884. 
Banknoty austryao. . 16675 167%:1 
Wiedeń . . . . 164 90 16575 
Warszawa . 2660 206 67 
Ruble . . . r 207: 0 20 *20 
DJ, Listy zast. król. polsk. . 62 2) 6:5 
45 n» likwidacyjne . . 1625 56,20 
Akcye Karola Ludwika . „ „|| JST 113-59 
„ kredytowe . . . . . . | 480— 48 5 — 
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! | Lwów przyj.: 5.18 P-P 9q W. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięs£.: 
Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9., w. 10.,, w. 
56 MR. 1145rn. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
Kraków odj.: 6, rano} Tarnów przyjazd: 9., rano 
jRzeszów „ 12.3o POP. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 
Wichiceka przyj.: 11., przed połud. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: mieSe.: posp.: 
Lwów odjazd: 3.,5rn. 12.,,pop. 4.45 W. 10.36 Wn. 
Kraków przyj.: 2.45pp. 8.g W. 5.9TM. 6.45 ran, 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 1.5, pop.) Kraków przyjazd: 7.,; w. 
Tarnów „ku pop.j 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: 6.55 s 
Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 


Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano R. POP. 
Kraków przyjazd: 94, w. 8. w. T.ga TBLO 

osobowy: mięszany: kuryersktj 
Wiedeń odjazd: 8w. 949 W. 11 w nocy 
Kraków przyjazd: 9.,5 rano 544 pop. 8.4. rano. 


Z Prus: o godz. 3.,, popoł. mięszany, o g. 8.so 
wiecz. pospieszny i o g. 9.;g w. osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 8.5; rano kuryerski, o 9.,5 
1ano osobowy i ^ 5 s pop. mięszany: 


Do Wiednia: osobowy: pospieszny: mięszany: 


— | Kroko odjazd: 5. rano 6.,, rano 9.5, r. 5. w. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 
I PE) 


Wiedeń przyjazd: T. w. 4.59 pop. 4.gr. 12.5PP 
os $ kuryerski: 


Kraków odjazd: 8. pop. 815 W. 

Wiedeń przyjazd: 5,9 rano B., runo. 
Wrocław przyjazd: o godz. 6., w. - 
ordin E O E Ba w. ) Pospiesmny, 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak-|Do Prus: o g. 5.,, r. osob., o g. 6.55 r. pospieszny, 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Z A, 
NADESŁANE. 


Cierpisz na ból głowy ? 


czujesz się chorym, to użyciem kilku pigułek szwaj 
carskich aptekarza R. Brandta wyleczysz się prędko 
i z pewnością z cierpienia. Dostać można we wszy- 
stkich znaczniejszych eptekach po 70 ct. pudełko. 

NB. Jak się dowiadujemy, rozdaje p. aptekarz R. 
Brandt w Zurychu cerocznie znaczną ilość pudełek 


ze swemi pigułkami ubogim chorym, którzy się | szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Bej. — 


wprost do niego udają. 


: 
ś> Sz 


Cena flaszki 65 et. 


Jana Ho: 


| 
i 


1-50 
1-70 | 
1-80 


I 

l 
1:35 di 
il 


miesięcz. | f lo ogłoszenie tych 


„ 2-10. 
2:60 
E 


zamówienie). 


upraszam | i 
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Utrzymuje na składzie: 
E. Radler, Jan Janiga, W. Fenz, 


eliński. BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZ 


wetz. PRZEMYŚL : M. Krug ap. J 


OK: J. Rynczarski. SOKAL: E. 


EE przy ulicy Wiślnej 1. 8, 


ma zaszczyt zawiadomić 


jedwabne i wełniane. 
w Krakowie, 


dniem 1 pa- 1120 1 4 


europejskich 


poleca 


przy ulicy S. Jana Nr. 2 (pierwszy 
Rynku). 


Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego. 


Rodzinie jedyna podpora przywrócona. 


|| piersiowe cnkterki słodowe, 
j po 60, 30, 16 i 10 ct, prawdziwe 
jedynie w niebieskich torbeczkach. 


Straszliwy kaszel i krwotok wyleczone. 


Jana HLoffa, 


jr wynalazcy i fabrykanta wyciągu słodowego, c. k. nadwornego dostawcy . 
| większej części władców Europy i t. d. Wien, Graben, Briiunerstrasse 8. W: 


Wielmożny Panie! Cierpiałem na straszliwy kaszel i częste krwotoki, tak że nie 
il mogło być mowy o prowadzeniu nadal mego rzemiosła. Na porady z rozmaitych stron, 
if począłem używać pańskich, tak słusznie zachwalanych środków Jeczniczych i pożywnych 
(piwa zdrowia z wyciągu słodowego, głodowej czekolady zdrowia, cukierków z wyciągu ș 
słodowego i zgęszczonego wyciągu słodowego) i dzięki niebiosom, odkąd używam pań- 
skich preparatów słodowych Jana Hoffa, jestem do tego stopnia wyleczony, iż z ła*wo- 
ścią mogę się oddawać memu rzemiosłu i mogłem oddalić kosztownych pomocuikims. 444 
Także i żona ma i dzieci dzięki Panu składają za ocalenie ich podpory. Proszę Fana | 
słów dla pożytku cierpiących i piszę się nieograniczenie wdzięczny 
Andrzej Pieguszewski, przedtem w Wiedniu. obecnie w Krakowie. 
ii Sohaffa, Morawy (data dawniejsza). y 
ciągu słodowego Jana Hoffa i czekolada zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa dzia 
łają nader skutecznie w mej piersiowej chorobie, upraszam przeto ponownie (następuje 


się ożywczemi i. pożądanemi środkami, tak leczniczemi jak zarówno poży- 
wnemi w przewlekłych chorobach piersiowych, zaburzeniach w trawieniu 
Dr. Loeft, c. k. starszy lekarz sztabowy. 
Dr. Porias, c. k. lekarz sztabowy. 


KRAKÓW: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W 
Ed. Fnchs, St. Feintuch. 


BRZEŻANY: J. Durst ap. BUCZACZ: Kercel i Jecewski 
DOLINA: Traunfellner apt. DROHOBYCZ: J. Aichmiiler apt. GORLICE: 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Jos, Goldberg. HUSIATYN: 
Wisłocki apt. S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KOSÓW: St Bu 
STYNOPOL: F. Orinczowski. LWUW: S. Ruc 
STERZYSKA: L. Zsrski apt. NOWY-SĄCZ: 
PODGURZE: J. Skakalski apt. PODHAJCE: 


Schaitter i Sp. E. GQ. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewicz, K. Maresch. SA 
NOK Wiezański apt. STANISŁAWÓW: J, Macura, A. Amirowicz 
apt. STRYJ : D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahane. TARNÓW: 
W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymanowicz apt. ZŁÓCZÓW: Joa. Gold 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
Andrzeja Bednarczyka 


Szanownych 
| swoich Odbiorców, oczekujących na świe- 
iże towary. że otrzymałem wielki wybór 
różnego rodzaju kortów i sukien 
|» fabryk francuskich, oraz materye pół- 


Z poważaniem 


A. Bednarczyk. 


Najprzedniejszą 


WZ” NAFTE ww 


salomową i amerykańską 


lampy i przybory do tychże 
Handel nafty, mydla i świec 


n n ŃŚ.go n Mięsz., „ 7.55 „ mięszany. 

Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej obliczone według zegaru 

peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 

YE zaś nu kolei Ces. Ferdynanda we- 

dług zegaru pragskiego (o 12 minut później 
od krakowskiego), 


z 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
WR w Sukienniesch otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszodnie 30 oantów. 
Muzeum teohniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 


Wstęp 
10ej do žaj bezp'atnie 


20 cent. od osoby. W niedziele od 


1—' "i e eea ARA ESEJ 
Wiedniu i Buda<Peszcie od r. 1861. 
Jana Hoffa zgęszczony 


wyciąg słodowy. 
Cena flakonu 1 złr. 12 ct., małego fiak.70 e. | 


Jana Ho 
słedowa czekolada zdrowia, Ę 
1, kil. I. 2 ułr. 40 èt, IE 1 słr. 60 ct. AIi 
1, kil. I. 1 złr. 30 ct.. II. 90 ot 


Do Pana 


W. P. Pańskie wyborne piwo zdrowia z wy- $i 


Z wysokim szacunkiem Jam Melzer, Schaffa 62. 


Radyk, 
BIAŁA : Erich Keler spt, Ad, Giirtler 
W: St. Niemczewski apt. BRODY: Knlak. Witosłu wsk; abt. 3 

CZORTRÓW; Lud. Noss 


ptak n 
S. Birn. GRÓDEK . Ph 
Piekarski, JAROSŁAW: J. Rohm. A. 
rsa apt, KRY 
ker, J. Beiser, P. Mikalasch, apt. MONA- 
W. Filipek, R. Jakubowski apt. J. Grosbaud. 
Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: G. Mora- W 
Maszewski, L. Nahlik. RZESZÓW: A. Karpiński apteka, 


I 
ii 


AIN-EXPELLER 
ŚŚ Z owa" SG) 


D jesi bardzo dobrym średkien domowym. 


 — NY 


auczycielka 


pedagogiczka, z dwoma egzamina- 
mi wydziałowemi, posiadająca wy- 
sokie, gruntowne wykształcenie j 
wieloletnią praktykę, znająca do- 
kladnie języki francuski i niemie- 
cki i władająca niemi biegle, orax 
język angielski i czeski, życzy so- 
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól- 
nym lub poszczególnych przedmio- 
tów. — Wiadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław- 
kowskiej Nr. $, I piętro. 


dom od 
MĘSKA 5] 


6 "Nr. 248 NOWA REFORMA. Kraków 26 Października 1884. 


p 1 PP > TIE OTG TT ATE LOPOŻ TTE JE TŻ OTL TEK 1 == 22 SFK a 


| SKŁAD MASZYN DO SZYCIA pi im; ZOFIA TWANICKA W KRAKOWIE 


(Rynek, Pałac Spiski) | 


poleca Szanownej P. T. Publiczności MEE" MASZYNY DO SZYCIA -$E znanej z doskonałości wyrobu | ) 


4 fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się %-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po Á złr., według umowy. 


Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6© dziurek 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 8©6© łokci na godzinę, 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 55 


R 


ACOLAR. VDE ELARA WAR D. Bezpośrednią drogą morską otrzymane 


Śliwki i Powidła. Pożyczki Towary kolonialne, Delikatesy i Ryby. Emil Preyer 


ofiaruje po bardzo niskich cenach 


na Mypotekę drugorzędną m pocztą bezpłatnie za 5 ko. wal. austr. — przy znanej, spiesznej obsłudze Elektro techn : k, Mechan 1 k 1 Op tyk 
zaciągnąć można za pośrednictwem kan- |, Zr. pn... Zini A > 
+ Bo s Mokka wyborowa wysoko szlachetna, wonna 5.00 : nowy, Elb. gruboziarnisty, Ko. 2.00 w Krakow ryańska, % i idy 
toru pod firmą Józef Rapoport!Menado wybor. wielko ziarn., brunatna 5.00 Kawior nowy Ural. i i Ko. 3.00 s; y SE y w i kamienicy Wgo 8 ojdy, k 
w Krakowie, Rynek 43., pod bar-| (97101 Perl nader delikatna, mocna . 5.00 Śledzie pełne, nowe holend. 25 ca. . 1.60 | Przyjmuje zamówienia i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki i chemii, 
s Ry JB, Karlsbadzkń| MIES l najlepsza. . 4.60 Şledzietłuste nowe wielkie 30 ca. . 1.50|a mianowicie, instrumenta naukowe, lecznicze, do rysowania i t. p. 


ia | i 
D, F H, Kretschmer W Krakowie dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia Pfantog ogł be wc «ER She wio EOE ak, a s iel a pa Utrzymuję na składzie lornetki teatraine polowe ze szkłami achromatycz- | 
kapitalistów mających zamiar lokowania | p) anto w, Gezlon najdelikatd., Mośr 4.2587. kie Bukli i eE skrz 175| emi, Okulary, ewikiery z pierwszorzędnych fabryk Zagranicznych, barometry, ter- ; 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu-|Cuba niebiesko-zielona, przyjemnie mocna 4.25 Kiels le BUKINgI ( małe 150 A SAME fa MHS e Mad elektryczne p” W dla szkół jak i leczni 
: , . najdelikatn . 4.80 Śledzie łososiowa trw. wiel. 30skrz. 1.90 | czego użytku, różne modele maszyn parowych 1 elektrycznych, jakoteż wszystkie 
je się bez pretensyi. 284 77| Wiedeńska Mięsz. ` bardzo delik. 4-00. Kilskie Sproty KK 260, 2 koakr, 115 | czyści A R doia parowy ycznyeh, j J 
C |) 20a Złota wielkoziarnista, najdelikatn. 4.60 2 k. fl. 1.90 za 4 k. 3.50 Również zakłada dzwonki elektryczne, telefony i gromochrony, naprawia 


= zW Jawa żółta średnio moona. . . . . 4.00 Sardele praw. brabańskie ko. . 150f s f ł 7 : : 
m ZA Ouba' Perl przyjemnie mocna . .436 Sardynki w oliwie 9, albo 18/5 dos. 4.30|gruntowuie wszelkich systemów maszyny do szycia, oraz instrumenta grające. 


świeże 1098 3 8 
prawdziwe turecjie 
nadeszły do handlu 


róg Rynku i ul. Szewskiej |. 2. 
Również poleca wszelkie towary ko 
rzenne i kolonialne. 


: . c Perl Moeea średnio moena . . . «4.00 Fr. Łosoś i hummer za "|, ko. dos. 3.60 | jakoto: albumy, pozytywki, orchestionety it. p. 1121 1 
ii Niemetz w Krakowie Parcele budowlane Jawa zielona wielkoziarn. przyj. mocna 3.75 Fr Schelif | Dorsch Cabliau Q skrz. | 75 m pozyt} y p 
1 z : prone. Pe A . |Santos wyb. ziėlona, łagodnie mocna . 3.60 —** J Scholle (jęz. mor.) f 5 ko. *» 
Optyk i Mechanik dowolnej wielkości przy ulicy Karmelic- | © a m pinos wyb. łagodnie mocna . . . 3.45 Herbata familijna czar. najwyb.ko. 4.00 | gm 5 >= pr ~ - £ - S 
Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od kiej i Batorego do sprzedania. Rio reel mocna, czysta . . . . . -3.25 Herbata familijna czarna wyb. ko. 3.50 |, p 
strony ratusza, Wiadomość: Talowski, Akademia techniczna | åfryk. Mokka drobnoziarnista, brun. . 3.15 Jamajka-Rum prawdziwy stary 4 litr. 5.00 | | DOM BANKOWO K Le EH 
poleca niniejszem P. TP. Publiczności swą ulica Gołębia od 9—12, lub Półwsie Zwierzy- Ryż stołowy . . œ złr. 1.15, 1.30 ʻi 150 Arak de Goa najiepszy 4 litr. . 4.0U ę Ga y 


powiększoną pracownię optyczną i mecha- niee Nr. 19 od 12 -2. 1050 4 5|Perl-Sago prawdziwy wschodnio-indyj. 1.60 Jognae de Champagne extra W. 4 1 %.0V |, 
Rodzynki sułtańskie bez pestek. . 2.30 Vanilla za 3 szt. 30 kr, Gszt 54kr., 12 1.00 


Migdały marecepanowe słodkie. . 4.36 Świece stearynowe 4,5, 6, za pak. 0.30 
Kiełbasy, mięso wędzone, szynki, owoce surowe, 1.onserwy jarzynowe i owocowe, biszkopty ete. ete 
E. H. Schulz w Altonie pod Hamburgiem. Istnieje od 1564. 


Modele paryskie. Uprasza się firmy mojej nie zamienić z naśladowcami mego interesu 99 44 


macazys non | a KANZER 
Bia TLE 


Poszukuję Ky 
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


pachtu mieka pracownia sukien damskich 


niczną. Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 
robów optycznych także Okulary. Cwikie- 
ry Lornetki teatralne i t. p. do naprawy 
po cenach umiarkowanyci. 
815 11 30 


I BIURO SPEDYCYJNE 


J. NAWROCKI 


w Krakowie, Hoiel Drezdeński, 
załatwia wszelkie wysełki z Krakowa, odbiera towary i pakunki z do- 
mów i dostawia pocztą lub koleją nadeszłe umyślnie w tym celu 
zbudowanemi wozami. 1116 2 6 


REJ RET. 


POOR Z. Ga DHA" STR TE > 


+ 
LD 
w znaczniejszej ilości, z jednego lub ALEKSANDRY M. Be YCEzi 1 SPÓŁKI p Formalności ładunkowe, akcyzowe, cłowe it. d. przy miejsco- 
kilku folwarków. Odległość od najbliż- ŁAMOYSKIEJ i keo i wych i przechodowych przesyłkach dopełnia własnemi organami, 
szego miasta obojętna. łaskawe oferty w Sk zAkowie, w Su = o eye r JR SONAR: "W a ionty pona ściśle po purje dziennym rachujs. Pin 
upraszam ped adresem: A. Z. 10, post. Rynek główny, Sukiennice 19, poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam Ë dzieci, zrobionej z najlepszegu ga- PE rę RAI stalym, liczy się za dostawę z olei 6 
rest. Lwów. 111023 poleca Ñ tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek JB P I iena w a A ł metra sześć. mniej niż kg. ważą- 
na sezon zimowy do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. PT r Hi: (a s” E i e o z poczty, 4 
ać : zd pó, od listu fra'htowego i każdych rozpaczętyć g. 10 centów. 
c > wieiki wybór kapeluszy damskich, piór = CENNIK ==— 5 g ğ 
Ważne dla Panow. N PIEEO EEN E Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haften ręcznym Te GPD BP" eea] 
Uniwersalne guziki z» tuz. 20 ct. Panic PO ""cgR(=1[" [4 gatunku za "ją tuzina złr. 120 do 1:50. | złr. 3, 375, 4, 425 do 5. | 
»e być przymocowane bez szycia pys ; Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2. | Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
mogące być przy Ak v Kapelusze ubierane począwszy 1/4 tuzina IN w chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. a s > 
Wysączny skład w Bazarze Kónigsbergera. o 5” =" a Gih 120, 1-40, 170 do 4 złr. Majtki damskie. Pierwsz own kład Lam 
Sukiennice, 11. 1074 5 $ "h tuzina prawdz. francuskich batystowych | Zwykłe 90 EA 21450 Pnaj 
ohustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. ftowan. szlarkami złr. 1:80, 2-10, 2-5v i 3. 


"a tuzina angiels. batyst. chustek do mosa|7, barchantu gładkie złe 1:60 i 175. 


CE aeea m aena T kolo- o i albo okładane piką złr. 

sztuka (37 łok. albo 231/4 m.) dobrego à 

płótna lnianego złr. 6-50, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, ru.) */, i */, szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- § 
skieg. płótna złr. 10, 11-50, 12, 12:50, 13,|] fonu złr. 2:50 do 3:50. 


O o || 
„KK A is Swia- z ; 
g no ie proszę maisot 4 NIGZAWOÓNJ PŁYN NA OdGNIOLKI 


r 


w Krakowie 


en 


do Zarządu Dóbr Niwiska, o. p. Kol- ży Same) FGSEg acz k „WEKA 
w mi |. 1107 2 3 wyrobu ` AA A, m 5 haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3775,4 i5, poleca w wielkim wyborze LAMPY Św ieczniki i Ży ran: 
F . albo 39 m.) 5/, holend. weby | Spodnicå z trenami z wstawkami lub bez MALO dY ETZ a 
E. RADLERA zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 60. wstawek złr. 4-50, 5, 6, 750 i 9. dole z fabryk berlińskich, francuskich i Ditm»ra, najnowszych fa fu 


| 1 sztuka (63 Ł albo 42 m.) 9, i */, prawdzi: |Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane pika złr. 3'50 i 3-86 

ğ gatunku TNA a do 60. f, Kaftaniki. 
1 tuzin W aw lnianych od złr. 4 do 12 u Z szyfonu zwykłe 1 złr., Z 
1 sztuka i manego płótna na 6 prześce”| z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3-50, 
SO rade? bez szwu od zśr. 15 do 21. z barch ładkie złr. 120 11:90: 
U anu gładkie złr. 1:20, 1:75 i 1:90. 


j|sonów i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp. jako to 
ii kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej ke 
strukcyi, dających jasne i duże światło. 
Poleca także 


Narożna trzypiętrowa aptekarze „pod Złotą Głową" w Krakowie, 
Kamie ER Ica i Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 


a Tao i ; j pierwszem lub drugiem pędzlowanin od- 
w jednem z najpiękniejszych i` najbar- 4 b 


gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 


dziej ożywionych miejsc Krakowa i czułym, po tug dioch wi jeno at 61 Bzyfon PO A i damską od centów | Faft, ozdob. lub okładane biką złe. 290.13:20 sad A O gatunki 
jog i W H i. razżowem ceodziennem pędziowaniu, z W EA . P 4 . 
jest do sprzedania 7 woluej ręki żony paznogciem wychodzi cały bez naj- Serwety różnej wielkości od %/, do "°, i *Ja Koszule męzkie. N AFTY À wlasnej kopalni q amerykańskiej 


jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 ałr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Gzrnitury Iniane do nakrycia stołu ua 6 do 24} gładkim albo z listewkami zir. 1:50, 2, 
osób, wybór ogroiany òd złr. %50, 5, 7, do 50. 2:50, 2:75 i 8. 


Połowa wartości, z której większa część jest mniejszego bólu. 
amortyzacyjną, może pozostać na hipotece. 
Wiadomość u właściciela domu Nr. ii przy 


Cena 50 cnt. 8548 Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 


ulicy kolejowej. 1059 2 6| eww wu w Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. , , i M" 
lies | K POETA sł dRBO” Bob E Główny Skład: Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 
SE 7 szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 185. Kalesony męzkie. Filia: „  Fioryańska Nr. 15. 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina- j} zdr. 4:20 do 1-40. . | ! 
| nja na ramieniu, złr. 250 do 5:20. Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 250. $ 
$ Wielki wybór pończoch damskich białych i kołorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- Š 
i żnych gatunkach i kolorach. i j 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się. co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy BB 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie piłę 
| daje każdemu knpującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny Ig 


366 35 40 ną bez konkurencji. Ż wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych ik 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


6 Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wg 


MAGAZYN KONFEKCYJ 


J. SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie, Grodzka Nr. 3, | 

poleca gotowe 
Okrycia koitowe, chewiotowe i na wacie, Talmy, Paletoty, Żakiety. 
Wierzchy do futer, Spódnice ciepłe, Halki morowe, Fartuszki it. d, 
aF Pracownia przyjmuje zamówienia na suknie i okrycia, 
wykończa takowe podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 


= A Grodzka Z 967 10 i 


MARYA PARVI iwo w butelkach 


Nauczycielka tańców, wystałe i marcowe 


i akeyi h i 4 przy ul. Sławkowskiej Nr. 11. 
udziela lekcyj solowyć i salono Większymejąstał m odbiosdii 
wych tańców. ęKSZYy 


Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8. rabat. 1093 8 


= rs. 190} — ST By 5. ~ me- aż 
7 drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Pry > 7 ] RA Odpowiwózialny zarządca drukarni. 4. Śsr 


umiarkowanych. 952 6 10 I piętro. 1100 ŻE 
SETA FSE OW "IL s | ada aN 3 Sok JK n O "| pha łęń 
= == SA DOW WAĆ "NW POŹYÓŁEJ Í w A D -aaa Z a m = z — 
Krakow, dnia 25 10. j |5% Listy likw. Warszaw; (b.b. kup.) i. Emis., — ~ ROŻNE INNE POŁYOZEJ. 5a Lw.Czer, z 197% 306 zir. za złe. 199141 Ls 01 z) | , AKGTE BANKOWE. | 
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